
O em asku fem g obcy  k a p ita ł — str. 3

1 0  g r .

W -  Wyd. kl

1 0  g r .

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„N IE C H  K A Ż D Y  S K Ł A D A  T A L E N T  SW Ó J O JC ZY ŹN IE ,  
JAK O D A R  W S K A R B O N Ę ,' N IE  M Ó W IĄ C  IL E  W Ł O Ż Y Ł

II
Aaan Mickiewicz  

„K tl^g i Narodu i  Plelgrzymstwa Polsk iego"

N n .  S 3 4  A Warszawa, środa 28 Hpća 193/ r. Kok XII
'

S p r a w y  Ś l ą s k a  w  S e j m i e

Przeciw aaaaaa przywilejom Niemców
« s v d O w Ł e d a . l e k i  ś l ę  p t  r l o w i e  ś £ ą s c v

Na wtorkow pm pc&ieu/eiuu Bejmu i w:adcza w zakończeniu, że nie wł* I niśmy niezwłocznie uregulować spra-fnych i obdzielenia ziemią jat naj- 
po&aięconym rozpatrzeniu czterech dzi żadnej różnicy pomiędzy dążę-| wę własnym ustawodawstwem nie i większej liczDy ludności.
projektów ustaw związanych z wy­
gaś,nięcie„i konwencji górnośląskiej 
'bszerną dyskusję wywołała ustawa 

o r< lgnięciu na obszar sądu okre- 
gowegt w Katowicach przepisów o 
języ u urzęaowjm Badów, prokura-

i notariuszów obowiazńiacvch na L . . ■ i 3 "  • , • ‘o»owiązującycn na cze<.}, takich uprawnień jakie majątur
ziemiach zacnocm.ch Rzpńtej.

Iząti jak stwierdzi, referent pos. ( 
,ki ocki poszedł po linii przyznanie 

mnie.szośri niemieckiej na G. śląski- 
tyci samach uprawnień z jakich ko­
rzysta ta ludność w poznańskim i na 

umorzu. Komisja poczyniła w rzą- 
do rym proji kcle ,ylko nieznaczne 
poprawki redakcyjne 

Przeciwko .istawie wystąpili po­
słowie z G. Śląska.

niern germanizaeyjnym Niemiec Ho 
henzollernów a Niemiec Hitlera.

Pos. Ligoń oświadcza, że dopóki 
trwa ucisk na Śląsku Opolskim, do­
póki rząd niemiecki nie przyzna lud­
ności polskiej zamieszkałej w Niem-

I tę ustawę przyjęto z drobnym.

» ' L Ą S ł  Ś C I Ś L E ,  
ZWIĄZANY 7 POLSKĄ

Pos. Nowak stwierdza, że historia 
konwencji gcnew-.uej jest bardzo 
pouczająco. Zrodziła ją sprytna pro­
paganda niemiecka, która tdołała w 
swoim czasie przekonać Ligę Naro­
dów i Radę Ambasadorów o koniecz­
n ie ,  stworzeń • na Śląsku stanu 
przejściowego, b jdicego ogranicze­
niem suwerenność' państwa polskie­
go. Z> cie .zadało ałam fałszywej ar­
gumentacji  ̂niemieckiej o Zależności 
gospodarczej śląska od Niemiec i 
wykazało, że Śląsk j *bI jak najśei 
ślej »,Tfiązanj Ł r-oiską. O ile kon­
wencja okazała się gospodarczo nie­
potrzebną to życie wykazało jej 
szkodliwość w zakresie t. zw ochro­
ny mniejszości. Olbrzymie większość 
zażaleń wnoszonych z tytułu tej o 
chrony przez komisię mieozanę zo­
stała załatwiona ugodowo czyli, że 
Lyły one wnoszone tylko z t wzglę­
dów propagandowych.

V, ygaśnięcie konwencji ' przyjął 
Śląak z d. ży&i zadowoleniem a z 
wdzięcznością wita tozciągnięcie u- 
stawy o reforinir rolnej i» teren 
Śląska 1 nie wątpi że p. minister 
rolnictwa przystąpi n~‘ yehmiast do 
realizacji ustawy.

cTi NIEMCY 
Z A 3 L U z v L F  N A .
PR 7 f F I L E J E ?

I stawa o języttu urzęauwym w 
sądach pr ikura.uracb i notariatach 
Sparza dla ludności niemieckiej na 
Śląsku nowy stan uprzywilejowania. 
Kied . to Niemcy na Śląsku zasłu­
żyli na takie przywileje? Doiy.-b 
czasowe zarkowanie się mniejszości 
niemieckiej w niczym upr-ywileiowa- 
nia takiego nie jzasadni-

NIEMCY HL HENZOL- 
L E E  SvW I NIEMCY 

HntLERA

Niemcy w Polsce posłowie śląscy bę 
przeciwni projektowanej ustawie,

USTa WE Na c EŻY 
OLRZUC1C

Pas. Kamiński uzasadniał swój 
wniosek zgłoszony ns komisji do­
magający się odrzucenia rządowego

odkiaaając jej do sesji zwyczajnej
gdyż ta sesja nadzwyczajna jes. nie-1 poprawkami .edakcyjnymi. 
jako uroczystością zwolnienia się z 
zohcwiązań konwencji górnośląskiej.

Ustawę uchwalono w drugim i 
trzecim czytaniu, posłowie siąscy 
wstrzymali się od głosowania.

ZNIESIENIE 
i RE .. NAJ rM 

PS*CZYŃśRi£J
Ordynacja pszczyńska powstała w 

r. 1782 na podsta.ru testamentu ka. 
e nnait. Pc wygaśnięciu tej rodziny 
w połowie X IX  wieku ordynacja prze

projektu ustawy Uważa, że nawet szła na rodzinę HochDergow, w kto- 
wprowadzenie muiimalnych odchyleń rej posiadaniu znajduje się po dziś 
od dzisiejszego stanu rzeczy nie jest dzień. Po wojnie majątek ordynacji 
w tej chwili pożądane. Sądzi, ze po- znalazł się zarowno w Niemczecn, 
winne sie już skończy* z tym czasem jaK i w Polsce a tu i tan. przeszedł 
kiedy ludność polska po tamtej strn- pod zen:Hd przymusowy. Obecnie ao- 
nie była pozostawiona bez żadnej szło do ugody, która jednak może 
opieki z naszej strony Jeżeli natc być wykonana tylko z substancji or- 
rndary po drugiej strtnie granicy Jynacji co wymaga jej zniesienia, 
nie dostaną odpor.iedn. h uprawnień ZoDowiązania ordynacji woDee sKar- 
to uprawnienia ludności r emieckiej bu państwa wyniosły na koniec r, 
na terenie Poznania i Pomorza nale- 1930 24.282.b59 zł. Jaao pokrycie tej

PEZYJTiiiOW  ANIE 
C R U N J o J P  

ZA macEzNGŚCI 
i  iE* ĘŻNE

Bez dyckusj’ uchwalono ustawę

60 procentowa ruda
znateiiona pod Tarnowem

w e  w si Zabiędza, w  odległości 
3 kim. od T u ch ow a pod T a rn o ­
wem, odkryto pokłady ru dy że­
lazn ej. W  zw iązku  z tym , z ra ­
m ienia W spólnoty In teresów  w 
K atow icach , przybyło na m iej­
sce k ilk u  fach o w có w  - in żyn ie­
rów , k tórzy  po w ykopaniu  row ów  
20 m tr. d łu gich  i 6 m etrów szero­
kich, n a tr a fili  na bogate złoza 
ru dy żelazn ej (40 i 60. proc.), ta ­
k iej w łaśn ie, ja k ą  sp row adza się 
obecnie ze S zw ecji. In żyn ierów ,e 
p ra cu ją  nadal i b ad ają , czy opła-

przyjmowaniu gruntów na własność! ci się o tw e rzyć  kopalnię na tam- 
państwa ze niektóre należności pi« t , ej 3Zyn, teren ie, k tó ry  je s t  les:- 
nięzne.. I

sty i ciężki
W iadom ość pow yższa brzm i o 

ty le  sen sacyjn ie , i e  dotychczas 
nie było w  P o lsce  ru a  w ięcej n i i  
,40-procentowych.

P o w s t a j ą c y
idq h a p r z ó d

T E R TJE L , 27 7. W ojska  p o­
w stań cze w ed łu g koresponden­
ta H avasa za ję ły  p ierw sze zabu­
dow ania osady R cyela , a n astęp­
nie w ioskę Colom arde. 1 S tra ty  
w ojsk  rząd ow ych  są Daran, 
znaczne, p rzew yższa jące  100C za­
pitych.

żałotiy raczej zmniejszyć aczkolwiek 
hyiaby to rzecz nieprzyjemna. Całe 
to zagadnienie powinno się pozosta­
wić do załatwienia n« sesji zwyczaj­
nej.

ZA UStAWĄ
Odmiennego zdania był pos. Szcze­

pański. Wyrażł on pogląd, że jeżeli 
konwencja górnośląska była zarze­
wiem nieustannych waśni, to należy 
znieść wszelkie normy prawne, które 
w niej mają swoje oparcie.

OŚWIADCZENIE 
PRZEDS7 A\ U ELA 

RZĄDU
W zakończeniu dysKusji ] rzema • 

wiał krótko podseKretarz s.anu w 
ministerstwie sprawiedliwości p. 

Chełmoński. Zaznacza, że jest tu 
pewne nieporozumienie, bo projekt 

ustawy nie łączy się z dużym zagad­
nieniem o którym mówił pos. Nowak 
t. j. z sytuacją Polaków zagranicą, a 
w szczególności w Niemczech. Przed­
miotem sesji obecnej jest sytuacja, 
którą w Polsce wytworzyło wyga- 
śn.ęcic konwencji górnośląskiej Na­
leży w tej chwili nie czekając dnia 
ani godziny skończyć z tym wszyst­
kim co przez tamte przepisy było 
nam narzucone. Dlatego sprawa jest 
pilna. Zagadnienie obrony Interesów 
Polaków w Niemczech na pewno nie 
jesi obce rządowi i troska jego o to nie 
iest mała. Jest to jednak sprawa pil­
na, którą należj trakti .. ał w cało­
kształcie, nie tylko w okręgu a idu 

 ̂w Katowicach, ale tak amu w Pc 
Za ustawą, mówi dalej pos. No- znaniu i w Toruniu. Właśnie jeśli

chodzi o moment prestiżowy powin-

naieżności ssarb paustwa przyjmuję 
22.30C ha lasu oraz grunty wiejskie 
wartości około 5 milj., Które pójdą 
ne ceie'reform j rolnej.

Projekt ustawy przyjęto w dru­
gim i trzecim czytaniu.

REFOPMA ROLNA  
NA  Ł  ścAScf l1

W  dyskusji nad projektem ustawy 
rozciągającej przepisy o ‘retormie 

t rolnej ni województwo, śląskie prze­
mawiali również wyłączni, posłowie 
śląscy stwierdzając jednomyślnie, że 
lud śląski przyjmuje to posunięcie

jap oń skie odp ow iedziały  ogniem . 
W a lka  trw a ła  do godz, 2-ej nad 
ranem . 1

AKCJA Ka RNA
TO K IO , 27.7. O ddziały i japoń- 

P ekinu, celem -oenrony o b y w a te li, akie sprow okow ane ostatn im i iń-

T O K IO , 27 7. A g e n c ja  Domei 
p rzed staw ia  n astęp u ją cy  cb raz 
sy tu a c ji w  półn ocnych  1 C hinach.

Zm otoryzow ane oddziały  ja ­
pońskie w ysłan e z F en g  - T a i do

-rak, mógłbym głosować wt idy, gdy • 
by nuiiejszosć polska w Niemczech! 
otrzymała taicie same prawa. Do 
dziś dnia jednak mimo znanego OŚ-1 
wiadczenia kanclerza Hitlera ust. - 
wa o abyw itelstwie Rzeszy z r. 1935 
pozbawia ludność polską w Niem- j 
czech praw „b> watelskich. Ustawa o 
zagrodzie dziedzicznej jako posunię­
cie gerrtianizacyjnt nie ustępuje v. 
niczym ustawie wywłaszczeniowej , „ , „ „ r n  n n s ień ren in
Dąży się do likwidacji prasy polskiej w t o r k o w y m  p  m u
w Niemczech. Jeśli tak dalej pójdzie S e jm  p r z y j ą ł  4  p r o j e k t y  lir  a  w  
11 Prusy Wschodnie poaostana bez ś l ą s k i c h .  J a k e ś m y  w y j a ś n i l i  
j a k i e j  gazety (głosy: Skandal) n ie  m g j z a s a d n i c z e g o
Następnie mówca cytuje głosy p ra -. . , u-weslip
£  Polskiej zarór no w kraju, jak z n a c z .m a  -  doinOSłC k w e s  je  
N,®.n»«fch wskazujące na ucisk u s t r o j u  a a m i n i s t r a c y j n e g o  ie j  
mniejszość] polskiej w  Niemczech i o- d z ie l n ic y  i  s p r a w w  g o s p o d a r -

c z e  z w ł a s z c z a  z a ś  s p r a w a
s t r u k t u r y  g ó r n i c t w a  i h u t n i c ­
t w a  p o z o s t a i ą  d o  z a ł a t w ,u n i a .

T a k  s ię  d z i w n i e  s k ł a d u ,  ż e  
w ł a ś n i e  p o d c z a s  s e s j i  s e j m o ­
w e j  o t r z y m a  iś m y  w i a d o m o ś ć  
o  p r z a m ó w d e n iu  w o j e w o d y  ś lą  
s k i e g o  p . M ic h a ła  G r a ż y ń s k i e ­
g o , w  k t ó r y m  p o r u s z a  l i e z w y -  
k l e  w a ż n ą  s p r a w ę ,  z a i i a c z a j ą -  

c ą  t a k ż e  o  Ś lą s k .
O to  p . w o j e w o d a  c o p r a w d a  

z  d u ż ą  p o w ś c i ą g l i w o ś c i ą  i  o -  
s t r o ż n o ś c i ą  w s k a z a ł  n a  k o n i e ­
c z n o ś ć  o p u s z c z e n i a  P o l s k i  

p r z e z  o b c e  ż y w i o ł y ,  a  n ie  p r z e z

rządu jak najzycznwiej. Wo.ec za- chińgka Znienacke ostrzelała roz- 
pewniema danego przez p. ministra] , • j i - t
Poniatowskiego, że parcelacja bidzie dzielony na dwie części oadziat 
przeprowadzona natychmiast posło- ’ japoński z karabinów maszyno- 
wie śląscy w—ofali rezolucję doma-; w „ ch j dział piechoty. Rzucono 
gającą s:ę stosowania przy parcela-' , . . , ...
cji niskich norm obuzarowyeh dla 1 niez ° rai,a -v  rę czne- W ojsi.a  
tworzonych gospodarstw „amcdziel- 1

Ś le d z t w o
w spraw!e zamachu

W laaze zdecydow ały w e w torek 
że nie je s t  dopuszczalne o g ła sza ­
nie w  p rasię  jaK ichkolw ieit w ia ­
dom ości w  zw iązku z zam achem  
ua płk. K oca, po za o fic ja ln y m i 
kom unikatam i o przebiegu śledz­
tw a P on iew aż dziś żaden kom u­
n ikat n if ukazai się, zm uszeni je- 
rteśm y p o zostaw ić czyteln ik ów  w 
tej sp -aw ie  bez w iadom ości.

t e d  w i e l k ą  b n n ą

Sunttze-Jiiah odrzucił ultimatum
Krwawe walkf w Tung-Czan

z<utał ro zstrzelan y. N astępn ie od­
d ział jap o ń ski u stąp ił z  kosza*, a 
nad budynkiem  za w a rcza ły  s i l­
n ik i sam olotów  jap oń skich , a tó ia  
dokonały re sz iy  ztiiszczen_a. "We­
d łu g  pobieżnych danvch. o fian , 
napadu jap oń skiego  padło ^r^- 
w ie  500 żo łn ierzy  cniń skich .

„UCZUCIA 
a NTYJAp Gn SKIE

T IE N  - T SIN . 27, 7. P rzed sta ­
w ic ie l jap oń skiego sztab u  gene­
raln ego ośw iad czył p rasie, tą 
nowe pogorszen ie się  s y tu a c ji po­
zw a la  oczek iw ać w  b lisk ie j p rzy­
szłości pow ażn ych  w ydarzeń .

W ojska  jap oń skie  ~ i rozbroiły  
pułk  29 arm ii, stacjo n ow an y w  
T u n g  .  Czu, g d yż „za c zą ł u jaw ­
n iać u czu cia  a n ty jap o ń sk ie". Z 
pośród trzech  dzien nikarzy, ran ­
nych podczas nocnych w a lk  w  
P ekinie, dwóch je s t  koresponden­
tam i a g e n c ji Domei. P ułkow n ik  
japoń ski ran n y w  czasie  a k c ji, 
zm arł.

jap oń skich , p rzyb yły  do bram y 
P ekinu, zw anej K w an gan , o godz. 
18,30. Dowodcn zaząd ał od śtra- 
zy  ch iń sk iej o tw a rcia  bram y. 
S traż ch iń ska odm ów iła o tw a rcia  
b ia m y .. O godz. 19 10 C h iń czycy  
otw orzyli bram ę, p u szcza jąc  do 
m iasta  połow ę oddziału  jap oń ­
skiego w  tym  m om encie stra ż

cyd en .am i p o stan o w iły  w jzezac 
w obec garnizon ów  ch iń sk ich  ak 
c ję  kania

W mkj.-mowosc T u n gczau  a k ­
c ja  ta  m iała  n iezw yk le  k rw a w j 
p rzeb ieg  Zm otoryzow an y oddział 
jap oń ski ow ładn ął koszaram i, 
żo łn ierze ch iń scy  z o jta li  w yw le- 
rzen i przem ocą z  koszar i posta 
w ien i pod ścian i budynku. W 
d łu gich  szereg a ch  stan ęło  800 
żołn ierzy, w ch od zących  w  skład 
29-ej a rm ii ch iń sk iej. N a  jedno­
litą  kom endę co  10-iy C h iń czyk

Ż y w ie m  z&ktpario „ m r w n f o 1

Sprawcy skazani na doływc.tnlle więż enie
robę w yw o ła ł sw ym i czaram i 
B u eria . 1

Do łoża chorego p rzyprow adzo­
no „cza ro d zie ja " , grożąc mu 
śm iercią, je że li nie przywrróci 
zdrow ia chorem u. ,

K ied y M ulnoh zm arł, czaro­
d zieja  zw iązano powrozam i i 
ywzueono żrw cem  do grobu zm ar­
łego.

B O M B A J, 27 7. T ryb u n a ł w 
H ajderobadzie sk aza ł na doży­
w otnie w ięz.en ie  czterech tu b yl­
ców, oskarżonych  o pogrzebanie 
żyw cem  człow ieka, k tóry  w śród 
ludności m iejscow ej uchodził za 
czarodzieja,

K ie d y  jeden z  w ieśniaków  M ul- 
Kah ciężko zachorow ał, ca ła  lud- 
noSc jed n o głośn ie orzekła, i e  cho-

Słowa i czyny p. woiewody

R O j  p s z c z ć ł
*aKłuł na Sm erć 

człowteica I 2 kcn!e
B E R i.IN  2 7 . 7. W  pobliżu m iej- 

scowoaci H a ssfu rt w ta rg n a ł do 
zagrody jednego z  w e śn ia k ó w  
olbrzym i rój pszczół i pokłuł 
sk ład a ją cą  się z 5 osób rodzinę, 
oraz zw ierzęta  domowe.

W łaścicie l zagrody zm arł skut­
kiem pokłucia, pozostali członko­
wie rodzinny w ałcza  ze śmiercią. 
Padły  row ież dwa konie.

P o l a k ó w ,  I t r z ą  s ię  n a  r o z r o s t  Ż3 "\v io łu  ż y -
S p r a w a  to  i s t o t n ie  a k t u a l n a  d o w s k i e g o .

—  z w ł a s z c z a  n a  Ś l ą s k u .  Z a g a d n i e n i e  to  n ie  o g r a n i -
P o d o L n o  Ś l ą s k  j e s t  n a j b a r -  c z a  s ię  z r e s z t ą  d o  k a t o w i c k i c h

ODRZUCENIE
U L T I M A T U M

S Z A N G H A J, 27. 7. W edług 
w iadom ości ze źródeł ch iń sk ich  
w P ek in ie  p an u je  zupełny spokój.

G en eral Sung-Cze-Juan odrzu­
c ił rzekom o ultim atum  jap oń skie.

d z i e j  p o ls k ą  d z i e l n i c ą  P o l s k i ,  
a le  n a p e w n o  K a t o w i c e  s ą  j e d ­
n y m  z  m i a s t  n a j b a r d z i e j  z a ż y  
d z o n y c h  p o d  w z g lę d e m  h a n ­
d lu . Ń i c  m a  t a m  w i e lu  ż y d ó w ,  
b o  n ie  m a  g h e t t a ,  a le  z a  to  
w s z y s t k i e  n i e m a l  w i ę k s z e  i b o  
g a t b z e  s k l e p y  z n a j d u j ą  s ię  w  
r e k a c h  ż y d o w s k i c h

N ie s t e t y  ż y d z i  w  K a t o w i ­
c a c h  z a j m o w a l i  p o  N i e m c a c h  
m i e js c e ,  k t ó r e  z a j ą ć  p o w i n n i  
P o l a c y .

W ł a ś n i e  n a  Ś lą s k u  j e s t  to  
s z c z e g ó l n i e  n i e b e z p i e c z n e ,  
g d y ż  j e d n y m  z  h a s e ł  p r o p a ­
g a n d y  h i t l e r o w s k ie j ,  z w r ó c o ­
n e j  p r z e c i w  P o ls c e ,  je s t  tw u er 
d z e n ie ,  t e  w iła d z e  j b i e r n ie  p a

s k le p ó w ',  m a  o n o  d u ż e  z n a c z ę  
n ie  t a k ż e ,  j e ż e l i  c h o d z i  o  to , 
c o  j e s t  i s t o t n y m  e le m e n t e m  ż y  
c . a  g o s p o d a r c z e g o  Ś l ą s k a  to  
2 n a c z y  o  g o r n ic t w To. Ż y d z i  r z ą  
d z ą  n a j w i ę k s z y m  p o ls k i m  k o n  
c e m e n t  w ę g l o w y m  „ R o b u r “ , 
n a  k t ó r e g o  c z e le  s to i  z n a n y  p . 
A l f r e d  F u l t e r .  W  -w ie lu  i n n y c h  
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  g ó r n i c z y c h  
i l i u t n i c z j c h  s p o t y k a m y  s p o r o  
n a z w i s k  ż y d o w s k i c h .

Ś l ą z a c y  w o g ó l e  n ie  b a r d z o  
l u b i ą  p r z y b y s z ó w '.

P r z y b y s z e  ż y d o w s c y  o c z y w i  
ś c ie  s ą  s z c z e g ó l n ie  n i e p o p u l a r  
n i. W y s t a r c z y  p o m ó w i ć  z  j a ­
k im ś  k u p c e m  P o l a k i e m  z  K a ­
t o w i c ,  k t ó r e g o  s k le p  z e p c h n ę ł a

g d z i e ś  n a  b o c z n e  u l ic e  k o n k u ­
r e n c j a  ż y d o w s k a ,  b y  p o z n a ć  m u sia ł 
n a s t r o j e ,  W y w o ła n e  m a s o w y m  
n a p ł y w e m  ż y d ó w  d o  h a n d lu  
ś l ą s k i e g o .

T a k  s ię  n i e s z c z ę ś l i w i e  z ło ż y  
ło ,  ż e  p o d c z a s  g d y  w ł a d z e  
( n ie  w ie m y  w  j a k i m  s to D n iu  
w i n ę  p o n o s i  s a m  p a n  w o j e w o  
d a , a  w  j a k i m  in n e  c z y n n i k i ,  
n p . z a r z ą d y  m i a s t )  p a t r z  
b i e r n ie  n a  z a l e w  ż y d o w s k i ,  
m i e j s c o w e  c z y n n i k i  o p o z y c y j ­
n e  n ie  s p e ł n i ł y  s w e j  r o l i  c h o ć ­
b y  p r o p a g a n d o w e j ,  p i s z ą c  o 
s p r a w i e  ż y d o w s k i e j  
n ie  i p o w ś c i ą g l i w i e .

D w a  w y p a flK i
podczaf lotu

dookoła Alp
ZU R YC H , 27. 7. —  W  m ityngu  

lotniczym  dookoła A lp  zanotow a­
no ju ż  dw a w ypadki. P ie rw szy  
w yd arzy ł się pod T hun, g a z ie  
„ a s"  lo tn ictw a  niem ieckiego U det 

lądow ać na skutek po­
w ażnego uszkodzenia a p aratu . 
D rugiem u w ypadKow i u leg ł k p t  
czech osłow acki E n g le r  pod T ira ­
no en V atte lh n a. M usiał on rów ­
nież lądow ać.

C h m urn o
Prz-lotna deszcze

P rzew id yw a n y p rzeb ieg  pogo­
dy do w ieczora  dnia 28 bm.

W dalszym  ciąg u  pogoda uao- 
gół chm urna z przelotnym i ćesz- 

n ie c lię t-  czarni, zw łaszcza  w  półn ocnej po 
łow ię k ra ju . W  godzin ach  poran-

W  r e z u lt a c ie  d o s z ło  d z iś  d o  nych m iejscam i przyziem ne m giy 
t a k ie g o  s ta n u  r z e c z y ,  k to r v  chłodno, tem p eratu ra  w  ciągu 
w y m a g a  z a r ó w n o  e n e r g ic z n e j  dm a ok. 20 st. U m iarkow ane i 
s a m o o b r o n y  s p o łe c z e ń s tw o , jeszcze  po ryw iste , lecz ju ż  słab- 
j a k  i r o z w a ż n e j  p o li t y k i  nące w ia try  z k ieru nków  za cn o d  
w ł a u z .  W . Z .  n ich.
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I t y k a  chrześcijańska i uczciwość kupiecka

Bronki Kupca psisKieso przeciw żydom
R o z m o w a x  0 *  F e l i -  i s e m  P ć . w ł c » ^ s } i ł m

Akcja organizowania kupiectwa 
o&kk.ego dziś już ooejmuje coraz 
liczniejsze szeregi kupców. Stała sie 
akcją powszechną, bogatą w rezulta­
ty. Are jak wygląoały początki, kiedy 
i w jakich rormach rodziły sie pol­
skie organizacje kupieckie'; Z tym 
pytamem zwracamy się do p. Feliksa 
Pawłowski, go, iednego z najstar­
szych. najbardziej zadłużonych cizia 
łączy. ■* "

Z  w d zię czn ośc i...
—  Zacznijmy wiec od czasów, kie­

dy jeszcze- .lie było żadnych samo­
dzielnych organizacyj kupieckich. Po­
czątkowo i a czasów zaborczych ist­
niała tytko nóloficjalna instytucja 
L>eąw itarszjch  Zgromadzenia Kup­
ców. Było to coś w rodzaju organiza 
cji cechowych, jednocześnie stanowi- 
ło iakb\ dało opinioJawcze.

— Czy żydzi wchodzili do tej in­
stytucji?

—  Początkowo nie. Dopiero n i.
1863, kiedy jeden z kupców żydow­
skich oJdał jakąś przysługa powstań­
com, kupcy Polacy, w odruchu bar­
azo hojnej wdzięczności tap-agnęli

naraz odwdzięczyć sie wszystkim ży ­
dom i uchwalili wniosek o przyjęcie których nE,,i było brak. Chcąc im
żydów'. Wtedy oczywiście żydzi zn- się przeer, itaw.ć, stworzyliśmy
częłi gwałtownie dążyć do wyższych pierwszą udziałową hurtownię „Sto”-
stanowisk, dających im możność kie 
rowania życiem kupieckim. Około r.
18711 powstaje rządowa instytucja
1 ow "ooierania Rosyjskiego R: emio-
Ja i Handlu, przy którym organizuje 
dę t. zw. 5 -tfa sekcja, handlowa, któ­
rej prezesem i wiceprezesem są ży­
dzi. -

żydów skiego, oraz. dążenie do postę­
pu, udoskonalenia naszego handlu. 
Trzeba było „odkurzyć“ te porasta­
jące „patvną‘ sklepiki, do których 
zawsze wchodziło się po schodKŁch, 
sklepy z maleńkimi oknami, w któ­
rych niki nigdy nie zdejmował cen­
nych buielek starych win Trzeba by­
le wmurować szerokie wystawy, w y­
dobyć na światło dzienne ich wnę­
trza i wreszcie te unowocześnione 
zewnętrznie sklepy nauczyć nowocze­
snych metod pracy wewnętrznej, or- 
gsnizaeji pracy i współpracy solidar­
nej z innymi

ŹydGwskie sposoby
—  \ jak wyglądała walka z kon­

kurencją żydowską?
—  żydowskich sklepów sprzedaży 

detalicznej prawie nie byto. Za moich 
czasów był tylko taki jeden. Ludzie 
nie chcieli sami kupować u żydów, 
nie potrzeba im było tego nerswado 
wać. Ba,; się, że żyd oszuka, ufali i 
popierali tylko swoich. Ale cóż, żydzi 
walczyli swoją zwykłą bronią, oszn 
srwem, przemytem towarów' z zagra­
nicy, który pozwoli! im na dawanie 
niskich cen. Mieli wreszcie kaoitaly,

winko!’1, w której w „becnym „Sto- 
winkolu-, przedsiębiorstwie akcyj­
nym. ,iic z dawnego Charakteru nit 
zostało

Tolerowanie oszustwa 
i własna wina

—  A jednak mimo tych wysiłków 
[żydzi w tej branży, jak i w „ałyn. 
handlu zajmują dziś znacznie moc­
niejsze pozycje niż aawniej.

—  Zawdzięczają to z jednej sirony 
-emu, że ich metody handlu, opiera­
jące sie na oszustwie dotąd nie są 
należycie tępione. Zaborcy, przede 
wszystkim Niemcy, patrzyli na to 
przez paice. Forytowali nawet ku- 
piectwo żydowskie, iraktując je jako 
narzędzie do osłabiania sit gospodar­
czych Polski. W Polsce wolnej oszu­
stk o  żydowskie kwitnie daiej. Z  dru­
giej strony wine ponosi samo kupiec 
twro polskie

—  Przez swą nieumiejętność pro­
wadzenia handle?

—  Właśnie tak, w pewnym stop­
niu. Handel noiski pizezywa okres

przejściowy. Do handlu po wojnie 
weszło masę ludzi, którzy dostali się 
u p-zvpnukowo, szukając jakiego­

kolwiek zarobku. Obok ja re g o  ku­

piectwa. z dziada pradziada, mające­
go ugruntowane zasady kupieckie i 
przede wszystkim polską uczciwą ety 
kę kupiecką, handlem zaczęli zajmo­
wać się nowi ludzie, którzy nie umieli 
szanować swego zawodu kupca,, nie 
umieli zjednywać sobie klienteli, trak­
tując ją w sposób nienależyty, często 
impertynencko. Z  drugiej strony na 
to inłode, jeszcze wted, nieprzygoto­
wane kupiectwo wywierała wpływ 
etyka kupców żydów, do której mimo 
woli starań się dostosowywać, za­
grożeni konkurencją żyaów.

—  Czy pan uważa to za objawy 
przejściowe?

—  Oczywiście. Miode kupiectwo 
ma wszystkie waiunni dla doskona­
lenia się. Proszę pomyśleć, tle na 
przykład mają teraz szkół średnich 1 
wyższych. Za tnoich czasów istniała 
tylko jeana szkoła niedziefna. Ale 
młode kupiectwo poiskle aoskonaiąc 
i podnosząc poziom swojego zawoau 
przez unowocześnianie go, musi jeci- 
naa nawiązywać do dawnej tradycji 
starego kupiectwa polskiego —  za­
chowywać niewzruszoną zasadę ucz­
ciwości.

Po tej drodze właśnie idą polskie 
organizacje kupieckie ze Stowarzy­
szeniem Kupców Polskich na czele, 
wiążąc „nowe ze starymi czasy 1

O s t r z e ż e n i e
tito fe&Scomyśiitych teterniKró*

.Tak się dow iadujem y wobec 
m nożących się w ostatn ich  tygo d ­
niach n ieszczęśliw ych  papadków 
w T a tra ch  ogłoszone zostan ie spe 
cja ln e  ostrzeżenie tow arzystw  
ta trzań sk ich  przeciw ko lekkomyś] 
nemu upraw ian iu  tu ry sty k i. W 
ostrzeżeniu tym  podkreślona zo­

stan ie konieczność posiadan ia  od 
pow iedniego doświadczeniam i w ta  
ściw ego ekw ipunku p rzy  w yp ra­
wach w ysokogórskich. Osoby 
udające się w T a try  n ieraz po 
raz pierw szy, a u siłu jące  zdoby­
w ać niebezpieczne s z c z y ty , gó r­
skie n araża ją  się na u tratę  życia .

wykonano pod Grodnem
GR O D N O , 26. 7. W czasie ro- 

bói ziem nych przy budowie do­
jazdu  do moscu na R um lów ce pod 
Grodnem w ydobyto z '  w arstw y 
mułu k rąg  grzb ietow y m am uta. 
Rozkopy skarpy w pra-dolinio 
N iem na na Rum lówce ] p rzed sta­

w iają  uOgaty m ateria! dla stu­
diów geologiczn ych . N atra fio n o  
tam na pokład w ęg la  brunatnego 
—  lign itu  szerokości około 2 m tr. 
i grub ości w a rstw y  około 1 m e­
tra  z licznym i odciskam i roślin.

Herwsza polska 
urgannacja

—  A Kupiectwo polskie nie dąży

Wskaźnik cen hurtowych
. w zró s ł nieznacznie w  czerwcu

Ogólny wskaźnik cen hurtowych w i półfabrykaty 59,5 (59,5 — 55,2), wy-
Polsce wykazał w czerwcu pewien; roby gotowe 60.9 (61,0 — 59,9);
wzrosr tym samyfts wznowiona zo- i surowce i półfabrykaty przemysło- 

-  —  1 — 1  L  , tendencja zwyżkowa. która j wc 6,,4 <6.,8 —  '5 .1), uzależnione 
poisłts organizacja kupiecka powstaje * f ła 041 5JcrPn u J0- 1 uiefta przej j od zagranicznych 55,5 (5o,4 -- 45.6).

1906 Jest nią KlCfv zahamowaniu w kwietniu1

do samodzielnej orgarizacji' 
Oczywiście, że tak. Pierwsza

w r.
Wmno-Koloniatnych .tworząc pierw 
<zy tunaam wt powstałego w r. 190S 
Stow Kupców Polskich,

—  Pan iest -założycielem Koła i 
prezes sm?

—  To zupełnie nieważny saezegół 
—  p. Pawłowski uśmiecha się, chcąc 
mówić dalej. Spoglądam mitr.o^oli 
na szklaną gablotkę, w której leżą 
jakieś odznaczenia, ordery, z Polonią 
Restitutą pośrodku. - -  —

Uprzytamniam sobie w tej chwili, 
że mam do czynienia z człowiekiem, 
który całe swoje życie poświęca od 
wczesnej .ttiod..ści sprawom które 
ukochał. Jest nie tylko zasłużonym 
działaczem w dziedzinie prac zawo­
dowych. Od wielu lai bierze udział 
w szerokiej pracy społecznej, od inz 
sinUCji społecznych, działających w 
pkreaie pokoju, opieki nad dziećmi, 
akcji dożywiania i t. p., do pracy 
w czasie wojny z bolsz.ewikrm. w 
Radzie Obrony Stolicy. Przy jego- bo 
ku wychowywał się zastęp kupców 
warszawskich dziś czynnych już na 
różnych ' stanowiskach, w których 
wpoił poczucie obowiązku społecznej 
służby. Pokoiki za sklepem przy ul. 
Bracki*- (gdzie, teraz mieści sie sklep 
B-ci Pakulskich, wychowanków p. 
Paw towskiegol były ośrodkiem, gdzie 
rodziła się pierwsza mysi, potem 
przemieniona w czyn. Która miała być 
ziczątkiem działać szerszych mas 
kupiectw a polskiego. Tu była „koleb­
ka11 oierwszej organizacji kupców 
polskich.

Uniezależnienie 
polskiego handlu

—  Jakież bytv zad a..: tego Koła’
  W yznaczv!ismy Kołu dwa kie­

runki prac —  dą-euie do zuoełnego 
uniezależnienia się od pośiednictwa

Kofo Kupców W
yprzac p£rw prZy P °f3tawlff928 ~  100. wskaźnik cen hurtowvcn

wyniósł w czerwcu rb. 60,1 w ibec 
59,9 w maju rb., 60.| u kwietniu rb 
8K6 w marcu rb. oraz 53,9 w czerw­
cu r. ub. . , U

Poniżej podajemy wskaźniki cen 
hurtowych grup specjalnych (podsta- 
wa: 1928 =  100, pierwsza lit/ba w 
nawiasie oznacza wskaźnik za maj 
rb., druga —  za czerwiec r. ub.): 

Żywność i używki 59A i58,t -  
51,3), - nabywane przez spożywców 
62,? ,61,7 —  57 2).

artykuły rolne krajowa: 5-1,4 (.->1,0 
—  <5,9), sprzedawane przez rolni 
ków 51,9 (4 1,6 39.4);

artykuły przemysłowe 61,2 (.64,,»
56,5), suróyyćg 64,o (64,8 —  55,0),

skartelizowane 75.5 (75,5 —  ” 5,4);
materiał) budowlane 53,8 (53,8 —  

49,0);
artykuły przemysłowe _ nabywane 

przez rolnika. 66,4 ( 66,4 - 64.0).

N u ż e ^ i r  © s p e r a s i c k i e
ima powstsć w Warszawie

W arszaw ska  A g en cja  D zien ni­
karska podaje 

„Ja k  już. donosiliśm y, w zw ią z­
ku 7. m iędzynarodow ym i kongre­
sam i esperanckutii, m ającym i się 
odbyć tv W arszaw ie w sierpniu 
rb. P olski Kom itet O rg a n iz a c y j­
ny K on gresów  rozp isał M iędzy­
n arodow ą P ożyczkę E speraneką.

W yniki M. P . E. są , n ad zw y­
czajn e. N ajw ięcej o b liga cji za ku ­
pili Jap oń czyc), gdzie esperanto 
je st mocno rozpow szechnione.

W arszaw ski Kom itet O rg a n i­
za cy jn y  zam ierza nabyć dom p rzy  
ul. Zam enhota, w którym  ży ł i 
p racow ał tw órca esp eran ta, - dr. 
L udw ik Ł aza rz  Zam enhof. Dom 
im. Zam enhofa ma być zam ienio­
ny na muzeum pam iątek espe- 
ranckich tam rów nież m ieścić 
się ma m iędzynarodow e a rc h i­
wum esp eran ckie oraz zn ajd ą po­
m ieszczenie o rg a n iza c je  i redak- 
Cj3 pism a esp eran ckiego11.

R t m y m  ż y e s e w s y
nrzed sądem

W Piotrkowie została nieuawno 
wykryta wielka afera rzemieślnicza,

Prtfl# pols'iero s M * # ;
w  Sc Kitlu redakcji „N a sze g o  Przeglądu'

Przed Sąaem  O kręgow ym  to ­
c zy ł sie proces o sen sa cy jn y  za­
m ach petardow y na lokal redak­
c ji 1 a d m in istracji ..„N aszego 
P rzeg lą d u ".

W ieczorem  w dniu 29 kw ietn ia 
r. b. w oram te domu przy ul. No-

obrabowali samotną kobicie
K A T O W IC E , 2G. 7 N a terenie 

gm iny A larchlow ice Dolne doko­
nano zu ch w ałego  napadu rab u n ­
kowego. M nocy. dw aj zam asko­
w ani bandyci w ta rg n ęli do rniesz

Połknął sprężyny
K A L IS Z . 26. 7. Do szp itala  ka­

liskiego przew ieziono n iejakiego 
Szym czaka, k tóry  w celu pozba­
w ien ia się życia  połknął k ilkadzie 
s ią t kawałków' drutu w yrw an ego 
ze sprężyn m ateracu . D esp erata  
poddaro n iezw łoczn ie o p eracji.

kania' w dow y A n a sta z ji F ioko­
w ej. B an dyci sterroryzo w aw szy  
przestraszon ą kobietę reu oiw era- 
m . zażąd ali w yd an ia  im gotów ki. 
W óow a z obaw y przed za strzele­
niem w yd ała  im ponad 90 zl.

Z aalarm ow an a p o lic ja  zarządzi 
la p o ścig  który doprow adził do 
u jęcia  jednego z bandytów  Augu-* 
styna B rąch m an a. drugi bandyta 
jeszcze nie został u jęty.

Losowi)!* ksioieuek K. 0.
Dnia 26 lipca Hł37 ro!:u odbyło się 

34-te z rzędu losowanie książeczek 
na premiowane wkłady oszczędno­
ściowe serii ii-ej.

Po zt. 1.000 otrzymują właściciele' 
następuiących książeczek: j

62001 52087 53046 54580 55983 
5b991 57950 5800b 5y487 5C7bl 00023 
00199 (31233 (32804 63850 63994 667941 
66C69 67734 7oy03 70949 72722 732431

73404 73446 74/340 76247 77(304 78317
734,f i  81332 8402/ 8.5080 85541 SoiS1'!
80523 87098 37615 88151 88410 S8889
90049 90131 91046 93051 93435 "6390
97817 99424 100426 102510 102323 
103336 104106 104995 105641 105667
107888 11 1058 1(18)8 11)866 112693
113060 113376 113410 113661 ) 14:58
115336 U6065 U7196 .17330 117422
118033 118918.

Kotouisnie giełd warszawskich
6 I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

Dewizy. Holandia 29225' Berlin 
(sprzedaż 212-31, kupno 211.b7); Bru­
ksela 89.15; Londyn 20.36: (sprzedaż 
26-43. kunno 26-29), Nowy Jork 5.28 > 
trzy czwarte (sprzedaż 5-3o. kupno 
5-27 i pól); Nowy Jork (kabel) 5-29 
(sprzedaż 5.30 i jedna czwarta, kupno 
5.27  i trzy czwarte); Paryż 19-90 
(sprzedaż. 20-00, kupno 19-80); Praga 
tg.45 (sprzedaż 1 S-ób, kupno 18-i-O);
Witde. (sprzedaż 99.20, kupno 9S-80.

Papiery procentowe 3 proc. poż. 
prem. inwest. I em. 6 7 .OO. H em. 65-75;
3 proc poż. prem inwest. senows
I ęm. 82-50. U em, 81-50; 4 proc pan-^7.00; peluszka 24.50— 25.50; łubin nie 
Stwowa poż. prem. dolarowa 39̂ D0; 8 : bic-k: I6.Z5_J6.75; łubin żółty 17.25

bilonie rosyjskim 0.60.
W obrotach prywatnych 3 proc. 

renta ziemska (po 1000 zl.) 54.75 (po 
500 zt.) 55-75.

6IEŁ0A 7B040WA
Ceny rozumieją się za 100 kg, pa- 

rjtet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, w ładunkach wagonowych 
za gotóv. kę.

Pszenica jednolita 28.00 — 28.50, 
pszenice zbierana 27.50 — 23, żyto i 
standart -2.50 —  23.00, owies 1 stan­
dart 27.OO— 27-50. jęczmień 21-00 —- 
21.50; groch polny 21.00— 25-00; groch 
Yictoria 27-00— 28-50; wyka 26-0C -

proc. L. Z. i oblig. komun. Banku 
gosp. kraj. po 94-00 (A’ proc.);

5 i pól proc L. Z. Komun Banku 
goso, kraj. 81-00; 5 proc, 1 Z. War­
szawy (19.36 r.) 62-50; 5 proc. L.
Z Warszawy (1933 r.) 61-25 —  62-00- 

Akcje: Bank Polski 102.00; warsz. 
Tow. fabr. cukru 3i.oO; Lilpop 47-25; 
Starachowice 30-25 

Tendencja dla dewiz niejednolita, 
dla nożyczek państwowych 1 listów 
zastawnych mocna, dla aktyj utrzy­
mana.

Ftibel srjorny 1 .3 5 ; loo kopiejek w

-17.15, Koniczyna czerw, sur. be/, ka- 
nianki 100.00 —  115.00, mak niebieski
66.00 — 68.0U mąka pszenna gat. J
41.00 -  42.00, mąka pszenna gat. Ili
30.00 — 31.00. mąka rszenna pastew­
na 23-00 —  24.00. maka żytnia gat. 1
3 1.50  —  32.50, mąka żytnia razowa
27.50 —  28.50, otręby pszenne grube 
przem. stand. 17,50 —  18 00; otręby 
żytnie z przemiału 15.75 —  16 .OO; 
makuchy lniane 22.75 —  23.25- ma­
kuchy rzepakowe 18.00 — 18.50.

Ogólny obrót 1278 ton, w tym żyta 
408 '*on Usnosobieme mocirejsie, _

Transparent
komunistyczny w piekarni

w  piekarni żydowskiej Pachąsa 
przy ul. Wołyńskie) 19 poaczas doko­
nanej rewizir policja znalazła ukryty 
komunistyczny transparent z napisem 
„Precz z wojną z ZSSR”. W związku 
z tym ia :o podejrzanych zatrzyniano 
E/licha Uszera Bileta Szymona ni­
gdzie niemeldowanych . i Dachesa 
Szulima, zamieszkałego nrzy ul. Ni­
skiej 55.

w olipki, gdzie m ieści sie d ru kar­
n ia ,' a d m in istracja  i red ak cja  
„N aszeg o  P rze g lą d u " w ybuch ła  
p etarda o zn acznej sile. YYskutek 
w ypuchu w domu w ypadły szyby- 
W k ilka  sekund później n astąp ił 
W ybuch d ru giej petard y um iesz- 
czonej ' na klatce schodow ej koło 
drzw i red ak cji

Gdy zaalarm ow any hukiem du- 
zorca  domu w yb ieg ł na schody 
za sta ł tam  ju ż  grupkę członków  
red akcji ..N aszego P rzeg ląd u 11, 
która  sza rp ała  i b iła  ja k ieg o ś mło 
dzieńca. Żydzr w y k ręc ili mu ręce, 
odeb rali rew olw er i siłą za c ią ­
gn ęli do red akcji, gd zie p raw do­
podobnie dokonanoby sam osądu. 
N ap astow an y w porę podniósł a- 
larm . H ałas i krzyk i n ap adn ięte­
go u słysza ł p atro l p o licy jn y  prze 
chodzący ulicą i w7y rw a ł m ło­
dzieńca z opresji

W sp ółpracow n icy . N aszego 
P r z e p ę d u 11 katego ryczn ie  tw ie r ­
dzili, ze zatrzym any, którym  oka 
zał się  student m edycyn y IP-Iet- 
ni T adeusz B iern a ck i je s t  sp ra w ­
cą rzu cen ia  obu petard. N a tej 
podstaw ie B iern ackiego  oskarżo­
no o usiłow an ie n iszczen ia  cudze 
go m ienia p rzy  użyciu  n iebezpie­
cznych  dla otoczenia środków’ w y 
buchow ych.

B iern acki m e p rzyzn ał się do 
rzu cen ia  petard. N a schodach zna 
lazł s ię  d la  tego, że w ych odził z 
a d m in istracji ..N aszego P rzeg lą -

d u "(’ gd zie nabył jeden egzem ­
p larz tego pism a, gdyż s ły sza ł od 
kolegi, że wr zwuązku ze św-iotern 
1 m aja  „N a sz P rze g lą d "  w ydał 
sp ec ja ln y  num er, w którym  zn a­
la z ły  się artyk u ły  o treści 
ivręcz kom unistyczn ej. Bę­
dąc już- na schodach  w id z ia ł  ja ­
k iego ś człowieka!, kTóry^nft?: to cz  
kę pod p a c h ą .' B ezpośrednio póź­
n iej u słysza ł huk 'w yb u ch ają cych  
petard i został n ap ad n ięty  przez 
gru p ę żydów  i zaprow adzony do 
lokalu redakcji,

po'egająca na wvdawaniu kart rze­
mieślniczych. W związku z rozgło­
sem, jaki przybrała sprawa na sku­
tek aiarmów prasy, wydział sleaczy 
w Piotrkowie na polecenie władz 
prokuratorskich dokonał sensacyjne­
go aresztowania 18-tu żydów rze­
mieślników z prezesem M. Mowtpel- 
dcm na czele 

Na specjalnej konferencji koła zor­
ganizowanego rzemiosła wysunięty 
został postulat przeprowadzenia do­
kładnej i ścisłej kontroli kart rze­
mieślniczych na terenie miasta i po­
wiatu. Karty o jakichkolwiek wątpli­
wościach zostana unieważnione.

W 'WOŁOMINIE
zaprenum erow ać „ A B C "  można 

u p Szadkow skiej 
(Kiosk o-— ' -*»vv)

P A M I Ę T A J  
O  B E Z R O B O T N Y C H  

N A m o O W C A C H

O h y G r e
n o d  G r u d z ią d z e m

W Zarośla pod Grudziądzem doko­
nano krwawego moioerstwa. Roluik 
Kazimierz Kiimaj z Zarośla wynająi 
mieszkanie robotnikowi Anton. Nidz- 
górskiemn. Nidzgurski zanieszkiw ai 
razem z 23-letnim synem Bernardem 
1 jego kochanka ł rydą Lewanduwską.

miedzy gosoooarzem a lokatorami. O 
statnio syn Nidzgórskiego napad! Kii 
maja i pobił go w straszny sposób, a 
następnie poturbował rówmcż jego żo­
nę. Korzystając z tego, że Klimat od­
zyskał na chwilę przytomność dopadt 
Nid/.górski i żeiazną sztabą dobił go.

^ H S L I I
*  A56i

broda, 28- lipca )937  r.
6 15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze I  o .l,3 Gimnastyka. 6-38 Muzyka 
.płyty). 7.00 Dziennik poranny. 7.10 
Muzyka (płyty). 1).57 Sygnał czasu 
i heinal z Krakowa. 1203 Dziennik 
południowy. 1215 Jak budować na 
wsi —  pogadanka. 12.25 Orkiestra sa­
lonowa. 15.45 Wiadomości gospodar­
cze. 16.00 ,.Z mojego warsztatu11 — 
szkic literack'. 16-15 trio Polskiego 
Radia. 16-45 M "ipomnienia ze Szczy­
piemy, I7 .0O Koncert solistów. 17.50 
„Buduję własny dom11 — urządzenie 
wnętrz:, ls.10 Program na jutro, 
ls .1.5 Muzyka lekka"z udziałem Mar­
ty Eggerth. 18.50 Pogadanka aktu­
alna. 19-00 Słynni dyrygenci — XYr 
audycja. 19-50 Wiadomości sportowe. 
20 00 „Za tą chatą co to Jana...11 _  
letnia bajka. 20-45 Dziennik wieczor­
ne. 20-55 Pogadanka aktualna. 2j.no 
Koncert chopinowski. 21.45 Powieść 
mówiona: „W rkacje 1 pani Wandy11. 
22-00 Muzyka taneczna :v wykonaniu 
Małej Orkiestr;. P. k. 22-50 Ostatnie 
wiauomośei dzitnnika wieczornego.

WARSZAWA H (Mokotów)
13.00 Bohaterpwić historii i litera-

Nidzgórski od dłuższego czasu zale- j Sprawców krwawego mordu areszto­
wał / oplata komornego i na tym tle wano i osadzono w więzieniu 
dochodziło często do nieporozumień i.

w y  *c i r ;  w  l u b l i n i e

Z a p i s y  o a .
24oa —  płoty 50(1 zl.:

Herszt, Monolit, Zadym-

tury w muzyce (płyty). 14.1)6 Koncert 
rozrywkowy (ptyty). 15 .15  Koncert 
soliitów. 22.05 Muzyna letka (płyty).
23.15 Muzyka rozrywkowa (płyty).

CZWARTEK, 29, 7.
6 . 15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 

•ze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(nłyty). 7.00 Dziennik poranny. 7.10  
Muzyka (płyty) 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.03 Dziennik południowy.
12.15 Pogadanka rolnicza. 12.20 Ur- 
Kiestra huty ..Pokój". 15.45 Wiadomo 
ści gospodarcze. ló.ńO „Turu-Kaou’’
—  opow.adanie dla dzieci. 16.15 Pie­
śni ludowe śląskie. 16.40 „Nn obozie11
—  gawęda 16 55 Symfonia LSeethc- 
vena — Ul audycja. 17.50 Poradnik 
sportowy. 18.05 Pogadania społecz­
na. 1S.1.5 Instrumenty orkiestrowe w 
roli solisto” W 50 PogaH inka aktua1- 
na. 19.00 Pow'Szecłiny Teatr Wyob 
raźni: „Stara Baśń" Kraszewskiego. 
19.40 Pogadanka aktualna ł9.50 Wia­
domości sportowe. 20.C1O Koncert mu- | 
zyk> lekkiej i tanecznej. 21.45 Powieść ! 
mowiuna: „Wakacje pan Wandy".
22.00 Recital skrzypcowy Eugenii U- 
miiiskiej. 22.30 Pieśni hiszpańskie, i 
22.50 Ostatnie wiadomości d dennika 
wieczornego i Komunikat meteorolo­
giczny. |

WARSZAWA 11

13.0U Koncert rozrywkowy (płyty)
14 .00 Gra Watrę1- Giesekind. 15.00 
lak spędzić święto? 15.19 Muzyka 
taneczna w wykonaniu Malej Orkie­
stry P. R. 22.05 Muzyka lekka (pły­
ty). 23.15 Muzyka rozrywkowa (pły­
ty '

GON. 1 -
Iskra, Bitna, 
ka. • t
• GON. 2 —  !(xH) ni. —  plaska — 800 

zł.: Afganistan, Sumak, Półkozic, Gra 
nit. >

GON, 3. —  2400 m. —  ploty— if/J 
zl.: Dumka, /ulus U, Arkadia, Admi- 
rator, Ottawa, Gravelottc, Lawina 
Itl, Ikar, Monoiit. Edex, Hulanka II 
Galimatias, Zadymka.

GON. 4 — 3600 m, _  przeszkody
  60(1 zl.: Bitna, Rustan.

GON. 5 _  2400 ni. _  plaska — 
1200 zł • Czuhut-Chan, Aftagaj, lram.

ABC sportowe

GON. 6 —  2100 —  plaska —  500 
zl.: Tyczyna Saienka. Rt zeua, Ma­
gnes, Aiochacz, Ramona Ili, Łaknie, 
Atarion, Mellon, Król Herod, Latają- 
cj hCendc-r, Merci, Inodrys..

GON. 7   2000 —  plaska —  600 zt.
Dostojna, Irridenta. Ghandi. __

1YPUJEMY:
1   Herszt, Monolit
2 —  Afganistan
3— \dm;f.itor, Ottawa, Hulanka lit
4 Rustan
5 —  lram
6 — Marc Marion
7   Ghandi

P u c h a r *  D a v i s a
Amerykę prowadn 2:1 z Angną

W drugim dmu linalowego meczu 
tenisowego o puchar Dav>sa Ameryka
—  Anglia, para amerykańska Budge
—  Mako pokonała pare angielską 
Wilde -  Tuckey 6:3, 7:5, 7:9, 1200.

Po drugim dniu prowadzi Ameryka 
2:1 i ma wszelkie szanse zwycięstwa, 
gdyż Budge niewątpliwie wygra 
swoje spotkanie z Austinem.

Geneia>nt zwycięstwo Ślązaków
w d(ugadysfansou7ch mistrzostwach p ł y w a c k i c h

Y.T poniedziałek w ostatnim dniu 
pływackich mistrzostw Polsai roze­
grano w Bielsku ostatnią konkurencję 
1 500 m stylem dowolnym. General­
ne zwycięstwo oaniesli zavyodmcy 
h. K S. którzy zajęli cztery pierwsze 
miejsca. Startujący > z poza śląsna 
dwaj zawodnicy z Unii poznańskiej 
Maieszyński i Kruczkowski wycofali 
się po przepłynięciu ońO m.

Wyniki urzedstawiają się następu- 
igee 1) Karliczek t-szy (L. 1 S-)
"2,4-*,5; 2). Schwaen (EKS) 23,28.6;

3) Karliczek 2-gi (EKS) 23,43,2; 4)
Jankowski (EKS) 24 13,6; 5) Barysz 
(Dąb) 24,24,6.

Startowało ,P-ciu zawodniiców.
Pc rozegraniu powyższej konku­

rencji drużynowa punktacja uległa o 
tyle zmianie, że Dąb wysunął się na 
czwarte miejsce z 75 pkt., spychając 
P.T.G. Giszowiec na niąte miejsce z 
74 pkt. Pierwsze miejsce i tytuł mi­
strza zdobył EKS : mając ogromną 
przewagę punktów nad innymi klu­
bami.
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A K C J A  
G O S P O D A R C Z A  

N I E M C Ó W  ¥  P O L S C E
Jak  donosi jedno z  d z is ie j­

szych  pism  p rzy  rozpal ryw an iu  
zagad n ien ia  sp ółdzie ln i kred yto­
w y ch  w  Poznań skim  i  n a  P om o­
rzu okazało się, że  sum a kredy 
tów , u d zielon ych  w  ubiegłym  ro ­
ku przez sp ółdzie ln ie  kredytow e 
n iem ieckie w  ty c h  d zieln icach  
je s t w iększa  od sum y kredytów , 
udzielon ych  p rzez sp ółdzie ln ie  
polskie.

F a k t ten p rzy p isa ć  n ależy po­
m ocy taiem n iczegp  banku, rzeko­
mo holenderskiego, którego od­
d ział gd ań ski h ojn ie  fin a n su je  
sp ółdzie ln ie  n iem ieckie, n ie l i­
cząc  s ię  przytym  ze stratam i, po­
w sta ją cym i w sku tek  n ie w y p ła c a l­
n ości k lie n te li n iem ieckiej.

Jest rzeczą  ja sn ą , że  fundusze, 
którym i op eru je  Dank h olen d er­
ski, pochodzą z  N iem iec. Jak  się  
okazu je  T rze c ia  R zesza, k tóra  
n ie m a środków  n a  zap łacen ie  
P o lsce  za le g ły c h  n ależn ości tr a n ­
zytow ych , zdobyw a fun du sze na 
w sp iera n ie  n iem czyzn y n a  z ie ­
m iach P o lsk i i to podobno w cale  
hojnie.

N ależa ło b y  b aczn ie j przypa-

N ad u ży cia  podatkow e, to tylko  
jed n a  z k a rt w historii, k arte lu  i 
ty lko  jed n a  z dróg, na których  
„zb a w ia "  P olskę w ie lk i kap itał.

J A K  P O M A G A N O  
W  R O Z B U D O W I E  

G D Y N I
W okresie, g d y  ty le w agi czyn ­

niki k iero w n icze n aszej politj ki 
go spo darczej p rzy w ią zy w a ły  do 
rozbudow y G dyni, zgłoszono na 
jednym  z posiedzeń R ad y k artelu  
jutow ego w niosek, aby w  Gdyni 
u tw orzyć skład  w orków , potrzeb ­
n ych  dla przeładunku. W n iosko­
daw ca został fo rm aln ie  zakrzy- 
czan y przez sw oich to w a rzyszy. 
P a d a ły  n aw et z a a n ia : „N iech  ku ­
p u ją  w  G d ań sku " w  fa b ry c e  „R . 
D eu tsch en d orf i S-ka“ .

Z A S Ł U C m.
P .  B E  ~ t U N E % B L A U

Podobna h isto ria  pow tórzyła  
się  w  okresie, g a y  rząd p. P ry - 
sto ra  forsow ał k ra jo w e w yroby 
ln iarskie, ja k o  p rzeciw sta w ien ie  
d la  w yrobów  ju tow ych , op artych  
p rzecież na surow cu za g ra n icz­
nym . Z a częły  się  w ów czas svpać 

tr z y c  s ię  Jzia la ln u sc i kredyto w ej m em oriały, prośby, u w agi, noty 
n iem ieckich  spółdzieln i, gd y ż  do M in isterstw a  P rzem ysłu  i 
n rzy  o k a zji n apew no w yszłyby na H andlu, do p o szczegó ln ych  Izb, 
ja w  rzeczy n iezb y t dodatnio w szystko  w  obronie za gran iczn ej 
św ia d czą ce  o lo ja ln o śc i n aszych  J ju ty  i przeciw k o polskim  w yro- 
za ra o d n ich  sąsiad ó w  i  o stosun- bom lnianym . S p ecja ln e  za s łu g i w 
kach w śród m n ie jszości nromiec- te j a k c ji po łożył p. A d o lf  B erli- 
k ie j w  P olsce . n erb lau .

P o lity k a  kartelu , całkow itego 
m onopolisty d otychczas w  dziedzi­
nie w yrobów  ju to w ych , m usiała  
w yw o łać  oczyw iście  w zra sta ją ce

D e m a s k u j e m y  w i e l k i  k a p i t a ł  ( I V )

Wielki kapitał i wielkie bagno
Ja K  unieruchomiono fdb rykę juty w  To m aszow ie

K O I i C B b e z

R 0 2

Zagadkow y zgon
w celi więziennej

(c.). Wilhelm Dupkę lat 26 z L a­
socie koło Leszna przea kil ku. tygo­
dniami przekroczył granicę niemiec­
ką za przepustką. N a terenie Nie­
miec zoątał aresztowany (za bliżej 
lie znane przestępstwo) i  wyrrokiem 

Sądu w Głowie skazano go na 2 
m ijsiące aresztu i 400 mk grzywny 
.W dniu wczorajszym  rodzina are- tel, 
sztou anego spodziewała się je g o . Bję

robów ju tow ych , nie n ależącą  do 
k arte lu . ...

K O N T Y N u t i H  Y O Y r  A N I E  
P R Z Y W O Z U  J U T Y

G rozę położenia zrozum ieli ła ­
tw o m agn aci kartelow i. R ozpoczę­
ły  się  p ertra k tac je , rozm owy, o- 
f ic ja ln e  i zakulisow e, które do­
p ro w a d ziły  w  rezu lta cie  do un ie­
ruchom ienia fa b ry k i w  Tom aszo­
w ie. K a rte lo w i nic ju ż  n ie g ro zi­
ło. T rzeb a  się  było jed n ak  zabez­
p ie czy ć  na p rzyszłość. P ostaran o  
się  w ięc o w yd an ie zarząd zen ia , 
k on tyn gen tu jącego  przyw óz .su ro ­
w ej ju ty , u trą c a ją c  w ten sposób 
w szelką  m ożliw ość powstania, no­
w ej fa b ry k i, g d yż ta k a  p laców ka 
nie m ogłaby sp row ad zać surow ca 
in aczej, ja k  za op łatą  w ysokiego 
cła . A  to ju ż  uniem ożliw iłoby7 je j 
konkurow anie z fab rykam i, które 
kon tyn gen t ju ty  m iały  p rzyzn a ­
ny. W edług tego zarząd zen ia  bo­
w iem  surow ą jutę. z za g ra n icy  mo­
g ły  p rzyw ozić  tylko te  fa b ry k i, 
które w  u b iegłym  roku sp row a­
d zały  ta k i surow iec.

T a  za p ob ieg liw ość k artelu  s ta ­
ła  się  p rzyczyn ą, że upadł pro­
je k t  firm y  a n g ie lsk ie j Low  and 
B on ar L td. Dundee, która  zam ie­
rza ła  w 'ybudować wr P.olsce fa b ry ­
kę w yrobów  ju tow ych , n ie o g ra ­
n ic za ją c  je j  do potrzeb k ra jo ­
w ych, a z zam iarem  eksp ortow a­
n ia  sw oich  w yrobów  na B ałkan y 
i W schód.

Z A R O B E K  
N «  F U N T A C H

P rz y  im porcie surow ca z In dii 
niezadow olenie w śród  k o n su m en -. a n g ie lsk ich  w  rozrachunn ach  . z 
tów. N iektóre p rzem ysły  przesta- bankam i a n g ieb k im i, k torc u trzy
ły  zu p ełn ie  op akow yw ać sw e to ­
w a ry  w  p łótn a jutow e, sto su jąc  
w orki lniane, sk rzyn ie  i beczki, 
F a b ry k i dyw anów  nie godząc się  

1 na w yzysk, tfp raw ian y przez kar- 
p o stan ow iły  usam odzielnić 

u ru ch am iając  w  Tom aszow iepowrotu, gdy tymczasem otrzymała .. . . . . . .  „ , ,
z Konsulatu Polskiego we W ro tfa -, M azow ieckim  siódm ą fa b ry k ę  w y ­
ciu zawiadomienie, że Wilhelm Dup­

kę popełnił samobójstwo przes po­
cieszenie się w celi więziennej. W ia­

domość j  tragicznej śmierci w ta- 
jemmrzycn oKol.czncściach wy.voła- 
ła  cały ssareg domysłów, wśród lud­
ności polskiej i niem eckiej m

m ują w  swoim  ręku c a ły  handel 
ju tą , posługiw ano się  w a lu tą  an ­
gie lską . G dy p rzyszed ł m om ent 
d ew a lu acji fu n ta  szterlin ga , k a r­
tel ju to w y  zarobił na tym znaczne 
sum y, gd yż b ęaąc sta le  dłużne 
swoim  dostawcom  p o w ażn iejsze 
sum y w  . fu n tach  angielskich,

sp łacał je  w zdcw aluow anych  i w ych, m u sia łab y za p ła c ić  tytułem  
fu n tach . j kary pół m iliona złotvch .

R ach un ki w ysta w ian e polskim  
fabrykom  cukru za dostarczone 
w orki ju to w e, o p iew ały  rów n ież 
na fu n ty  szterlin gi, g ro ziła  w ięc 
kartelo w i m ożliw ość pew nej s tr a ­
ty, gd yb y fa b ry k i cukru ch cia ły  
u regu lo w a ć te  rach u n ki w  zde- 
w alu o w an ych  fu n tach . Zrobiono 
w ięc w ie lk i krzyk, żą d ając  od cu ­
krow n i za p ła ty  w  zlocie, w ysto so ­
w u jąc  szereg pism  i m em oriał, w 
których  n aw et obliczono, że stra ­
ta, ja k ą  poniósłby ew en tu aln ie  
karte l, będzie w y n o sić  225.000 zł. 
Tym  razem  jed n a k  k a w a ł sie nie 
udał P an ow ie „ joO P P "  —  taK 
bowiem  p o pu larn ie zw ano grupę 
czołow ych  dyrektorów  cukrow ni 
(L ic iń sk i, (R eksa i dw aj pp 
P sa rsc y )  podczas n arad y  w  B an ­
ku C ukrow n ictw a w  P oznaniu  
w yśm iali p reten sje  k arte lu , pod-

R a rte l p o stara ł się rów n ież o 
zaDezpieczenie ‘ n ależyte  w y p ła ­
ca ln ości tych  kar. K ażd a  ze zrze­
szon ych  fa b ry k  m u siała
jako  zabezpieczen ie do kasy7 „L e 
w ia ta n a "  po 10 w ek sli, ostem plo­
w an ych  po 30 zł. każdy „in  b lan ­
co" tak, że każdy z tych  w eksli 
m ógł b yć  w  każdej ch w ili w y sta ­
w ion y na nieograniczon ą sumę. 
M ożna .więc sobie w yob razić, o 
ja k ie  sum y tu chodziło.

s p e c j a l n y
F U N D U S Z

N ie  zapom niano rów n ież o de­
likatn ej m aterii, obrony in tere­
sów k arte lu . K a żd ej z fa b ry k  po­
trącan o 0,5 procen t n a fun du sz 
sp ecja ln y , w ed łu g  hrzm .enia urno 
w y dla obrony ogólno - zaw odo­
w ych  interesów  przem ysłu ju to-

D W I E  W I A D O M O Ś C I
N u  j e d n e j  i t e j  s a m e j  s t r o ­

n i c y  c h a ł a t o w e g o  p i s m a  w i d ­
n i e j e :

Randa rozbestwionych chuliganów 
chrześcijańskich napadła na grupkę 

. . .  i żydów przed bóżnicą i zmasakrowała 
i .o iy c  j jch na śmieoć. Nieszczęśliwe ofiary

nosząc słuszn ie, że p rzem ysł j u - [ w e * °  * dla inn ych  celów , 
tow y w  P o lsce  pow inien  w y sla - w y g lą d a ła  ta  „obron a o-
w ia ć  rach u n ki w  zło tych  poi- Rólno - zawodow; ’h interesów,^ 
skich , a  jeże li nie m a za u fa n ia  może św .a d ezyć  i  «.t, że pre ,esi 
do n aszej w a lu ty , to n iech aj pc fa b ry k  d j ponowa^, tym  fundu- 
nosi tego konsekw en cje.

D R A K  O Ń S K I E  
R Y G O E T

zem całkow icie  bez w yliczen ia! 
W  g rę  w ch od ziły  w id a ć  m aterie 
ta k  delikatne, że uznano n aw et za 
wsKazane u k ryć  je  przed innym i

K a rte l ju tow y trzym ał c a łk o w i-: kontrahen tam i kartelu , 
cie w  sw oim  ręku p o litykę pro- F u n d u sz f p ecja ln y na dyskre- 
d u kcji w szystk ich  zrzeszon ych  fa ^ cjo n a ln e  w yd atk i Kar-teiu to tez 
bryk, m ając do d ysp ozycji dra- j sw ego rod zaju  sym bol —  metod 
końskie ry go ry  w obec tych  fa -  i jak im i posługiw an o się d la  tu- 
bryk, k tó ie  c h cia ły  b y  się  z po- szow an ia  pew n ych  poczyn ań  kar-
rozum ien ia w yłam ać. O w ysoko­
ści tych  ka>* św ia d czy  fa k t, że 
fabny$a, k tóra  sp rzed ałab y  mp. 
partię worków7 poza kartelem  
po cen ach  n iższych  od k a ite lo -

telu i rów nocześnie dowód, ja k ą  
atm osferę m oraln ą w y tw a rza  o 
bok Siebie w ielk i kap ita ł.

W ielk i k a p ita ł i. w ie lk ie  b ag­
no.

beatlialstw7a narodowego poszły nie 
zwłocznie z protestem do komis: rza 
rzędu, do ministra, do starosty i do 
komisarjatu".

A  o s z p a l t ę  d a l e j :
Przed bóżnicą na Czernia*owie do­

chodzi codzień do zacieułych bójek. 
Zwolennicy obu kanayaatów ns ra­
binów tłuką się maczugami i Kasi 
tami. Wczoraj Pogotowie odwiozło 
Kilkunastu ciężko poranionych żydów 
do szpitala, gdzie walczą ze śmiercią.

P R Z E P I S Y
A u t o b u s y  o d c h o d z ą  z c  S t o l p  

c ó w  t a k  p r z e p e ł n i o n e ,  ż c  k o n  
c tu k lo r  l o k u j e  s ie  s ta l e  n a  d a -  
r h u .  W s z y s c y  s ą  d o  tego  t t i k  
p r z y z w y c z a j e n i ,  ż e  d o p i e r o  
w i d o k  a u t o b u s u  b e z  k o n d u k t o  
r a  n a  d a c h u  w p r a w i a  t u b y l ­
c ó w  w  o s łu p i e n i e .

P o l i c j a n t  r e g u l u j ą c y  r u c h  
b e c z k i  z  w o d ą  i  t a c z k i  z  n a w o  
z e m  z a w s z e  p o w a ż n y m  g e ­
s t e m  p o k a z u j e  s z o f e r o w i  a a i o  
b u s u .  ż c  —  p r z e j a z d  w o l n y ,  
' ( k o l ) .  -  \ '

D O W C I P U S Z K I  
G Ł O S U  N A R O D U ’

W  , \G łos ie  N a r o d u "  z n a j d u ­
j e m y  p o n i ż s z ą . . c h a r a k t e r y A y  
k ę  n a s z e g o  pisrrąa:

ABC (Organ b. O. X. R. zbliżony 
do O. Z, N.).

O r g a n  s f e r  k a t o l i c k i c h  z b l i  
ż o n y c h  d o  s e n a t o r a  S i c r o s z c u  
s k i e g o  m ó g ł b y  s i ę  n i e c o  w i ę ­
c e j  l i c z y ć  z  p r a w d ą

STEFilfi FIBICHA L  JEROZOLIMSKIE 7 Poleca: KOSZULE, KRAWATY, KAPE­
LUSZE - P Ł A S Z C Z E ceny zmzoni

M E B L E KUPIONE U Pp MORAWSKIEGO
P R Z E T R W A J Ą  K I L K A  P O K O L E Ń  
C H M I E L N A  4 1  ró£  M a r s z a ł k o w s k i e

Z  o b o z u  h a r c e r s k i e g o  w  S i e r a k o w i e

Naprawa pogigdćw woj. Gralyfiskiego
Znamienne i pocieszające

„O  P a n ie  Boże, O jcze n asz..." 
w szak  C iebie i O jczyzn ę m iłu ją c  
chcem y ż y ć !"  —  śpiew a przy 
M szy św7. barw n a rzesza  h a rcerzy  
w obec o łta rza  polow-ego u sta ­
w ion ego na dużej po lan ie —  boi­

sku. N a  P od n iesien ie  p o ch y la ją  
się  sztandary osiem nastu drużyn 
i  liczn e ch orągw ie o b arw ach  na-

za d ziw ić  rzeczy. Z agospodarow a­
nie cen tra ln e  dla ca łe j w ie lk ie j 
w yp raw y ponad 700 lu d z’ u łatw ia  
korzystan ie  z budynku ku ch n i o- 
bozów przysposobienia w ojsko­
wego.

U roczystości obozu p rzygoto­
w aw czego m ia ły  sw ój n a jw a ż­
n ie jszy  pun kt w  przem ów ieniu

jazd , by w  H olandii stan ąć m oc­
no w obec k ilk u d ziesięciu  naro­
dów ju ż  za k ilk a  dni...

Z dob ysław  N iezn ań ski.

Tak zwana „większa" połowa prawdy
C o  b y  b v k o ,  g d v b v . . .

,(G azeta P o lska ", w y ró żn ia ją c a  ze... „G azeta  P oIs k s ". ;A  w iec?,,, 1 W edle pooularnego aćz m eloglcz-
się skądinąd, rzeczow ym  'tonom  
od in n ych  pism  prorządow ych, 
pow raca do m s z y c h  w yw odów  z 
artyku łu  p t. „D ru g a  połowa 
p ra w d y". Po drodze j u t  zapom ­
n iała  ,o  sw ym  n ostu lacie  potępie­
nia w szelk iego te rro ru : a szkoda. 
M yśm y ch cie li jasn eg o  i po­
w szechn ego p otęp ien ia  terroru ...
, „C i, k tó rzy  w  ch w ili te j, ja k ą  

przeżyw am y obecnie, n ie m ogą 
się na to zdobyć, niech się  n it 
dziw ią  później, iż  są uw ażan i za 
w sp ó łw in n ych ".

K to to tak  n a p is a ł’  Zdpjc się,

C ytu ją c  n a  s z e s ło w a : I negc pow iedzen ia je s t  to
„jesteśm y gotowi przebaczyć i „w iększa  połow a" p ra w d y , 

zapomnieć nawet najcięższe Krzyw7
dy, jeżeli tego jdrie s ym agać -----------------
dobru Narodu, jeśli nas do t jgo

U

rodow ych. Z rad ością  oczy  pada- p rzew o dn iczącego Z H P  dr. G ra­
ją  na karne, porządne sze reg i żyń sk iego  do zgrom adzon ych u- 
,,galowe drużynam i jed n o lic ie  u- czestn ików  w yp ratry . N a jp ie iw  
b ran ych , dzieln ych  chłopaków , przypom nienie, że jeste śm y  w  o- 
N iem al w szy scy  w sp an iale  opa- kolicy , gdzie B o lesła w  C hrobry 
len i, n ab rzm iali tężyzn ą, na po- snul i w yko n y w  At n ajw ażn iejsze 
p rzed n ich  obozach letn ich  dru- zam ysły  po lityczn e, potem, że 
żyn, a obecnie ja k  ja sk ó łk i szy- Zw iązek  H a rcerstw a  zdobył ju ż  
k u ją c e  się  w  dalekie k ra je  do od- sobie pow ażn ą p o zycję  w  św iecie  
lotu, zeb ran i razem  na obozie w  latach  ostatn ich . R ów n ież w ie- 
p rzygotow aw czym , 
trw ającym , przed

* ( o n t [ t e t  K . P . Z . B .
zlikwidowano w Białymstoku

B IA Ł Y S T O K , 27.7. (T el. w ł ). 
W ładze śledcze przep ro w ad ziły  w 
B iałym stoku  lik w id a cję  kom itetu 
K om u n istyczn ej P a r tii  Z acho­
dniej B ia ło ru si, a re sztu ją c  sze­
r e g  w fb itn y c h  d zia ła czy  kom uni­
styczn ych . ‘

N a trop rozgałęzion ej ja c ze jk i

na V Jam boree.

k i'k a  dni le zn aczące siow a, że pow inn iśm y sk ierow ała  uw agę w ład z intensy
w yruszeniem  od eg rać  sw ą nie tylko na we- w n ie prow adzona w ostatn im  cza-

j vs n ątrz, a le i na zew n ątrz rolę i 1 sie a g ita c ja  kom unistyczna w  o-
u w agi o p rop agan dzie i pozyski- j kręgu  białostockim  
w ani i w św iecie p rzy ja c ió ł w śró d . J eszcze z początkiem  roku 1936 
in n ych  narodów . . w reszcie o- stw orzono tu m iejski kom itet 
św iadczen ie  ja k że  odm ienne od K P Z B , k tóry  polecił sw ym  czlon-
d otych czasow ych  d ziała ń  na- pjyn p rzen ikać do zw iązków

T u d ru żyn y p rzj g o io w u ją  i pi’zy 
czep ia ją  deski i kantów ki, aby 
p rzew ieźć  ju ż  go tow y do zb icia  w 
H olandii m ateria ł, przed ew szyst- 
kiem  na prycze, łóżka zgodnie z 
tra d y c ją  porządnego i w ygod n e­
go obozow an ia  h a rc e rzy  polskich .
S zereg  drużyn m a piękne Wła­
sn oręczn ie w ykonane ozdoby i
totem y, n aw et w sp an iałe  rzeźby .    .

’ ,, . „ „ „ „ „ .„ i ,  i zrozum iecie w ięcej, i tez, ze je-składane z kaw ałków  sosnow ych . . . . .  . ,
" zełi kto ms em igrow ać z  n aszego

ro-
cze l"y c h  w ładz h a ic e rs tw „  „Z e- botn iczych  i tw orzyć w nich ko- 
tkn ięcie  się tam  na obczyźn ie w
H olandii, B elg ii, F ra n c ji  z  em i­
g r a c ją  polską, z  tak ą  em igracją , 
k tórej ju ż  n ad a l być n ie pow inno

z  kaw ałków  
p rzed staw ia ją ce  sowę, psa (.moż­
na w ygodn ie s ia d ać  na grzb iecie , 
a  n ie  g ry zie  n ietyiko w ła ś c ic ie ­
la, a le  i g o śc i), ba, n aw et paw ia, 
na, k tó ry  z iśc ie  m ałpim  gestem  
chce się podrapać pazuram i po 
kudłach głow y.

S p e cja liśc i wuozą piękne mo­
dele la ta ją c e  aeroplanów , grupa 
tań czą ca  stro je  ludowro i inni 
wńele różnych  m ogących śwnat

W MIŃSKU MAZ.
zaprenu m erow ać „ A  li C * można 

u p. M ieczysław a K ujro 
ul. W arszaw ska 97

k ra ju  —  to n ie m y P o la c y " . I tu 
stała  się rzecz n iezw ykła, m ówca 
za w iesił glos, jeszcze  w idocznie 
nie dopow iedział w szystk iego , 
gdy ju ż  p o ru szył serca  i dłonie 
m łodzieży w  n ag łych , n iezw y­
kłych  w obec przełożonych w  H a r­
c erstw ie  oklaskach. I  ktoś z m,o- 
dzieży za s z e p ta i: „B raw o , dvuhu 
P rzew o d n iczący". I ktoś ó ru gi: 
..O eneraki będą b ili brawo, ieśli 
dalej będziesz m ówi! i d zia ła 1 w 
takim  duchu", a ktoś ze s ta r­
szy ch : ,,A  to —  n ap raw a".

W ięc coś jakgdy7by7 m ożna dojść 
do zgody n arodow ej w  obozie 
harcerzy7, szyku jących  się na wy-

m órki kom unistyczne

Banknot 500 zł.
odkupił... za 10 gr.

G D Y N IA . 27. 7. W K onarzynach 
na Pom orzu zdarzył się n iezw y­
kły  w ypadek. Jeden z pracow ni 
ków rolnycli zauwmżył, że kilkoro 
dzieci baw i się na polu bankno­
tem 500 zlotow ym , uw ażając go 
z:i obrazek.

P rądzyń ski odkupił od dzieci 
banknot za... 10 groszy, a następ­
nie oddał go swem u pracodaw cy.

N astępnego dm a z ja w ił się w 
K on arzyn ie budowniczy7 Szatkow ­
ski % T ucholi, szu kając na polu 
zgubionych p ieniędzy. Szatkow ski 
o trzym ał zgubiony banknot z po­
wrotem , a uczciw y zn alazca  atrzy 
mai 50 złotych  nagrody.

W  lipcu 1936 roku zaczęło w y­
chodzić w7 B iałym stoku  pod re- 
daKcją n au czy cie la  gim nazjum  
P io tra  S luckiego pisfno „ ż y c ie " , 
o n ied w u zn aczn ie  kom u n istycz­
nym ch arakterze . W sp ółp racow ­
n iczką „Ż y c ia "  była rów n ież n ie­
jaka N ajdusów n a, kara n a  ju ż  u- 
przednio 4 letn im  w ięzien iem  za 
d ziała ln o ść  w yw rotow ą Pism o 
to kolportow ano p rzew ażn ie  b ez­
p łatn ie w śród chłopow  i robotni­
ków u trzym u ją c  c a ły  a p a ra t kol- 
porterski pod k iero w n ictw em  A - 
rona KruKov7skiego, E lia sza  Gold 
b erga i Ł a ii S ta rzeck ie j skaza­
nej za  kom unizm  na 15 la t  w ię­
zienia.

A g ita c ja  w yw ro to w a  w krótce 
ju ż  dala  efekty7 w  po staci sze re­
gu stra jków  na robotacn p u b licz­
nych, organ izo w an iu  w yw roto­
w ych m a n ife sta c ji i t. p.

O b serw acja  p o licy jn a  donro- 
w au zila  do areszto w an ia  sztabu 
K P Z B . W  w ięzien iu  śledczym  zo­
sta li o sad zen i: S łucki, N ajd in ó - 
wna, W ein stein , Kaplanówm a, 
G oldoerg, student A ron  Dere- 
czyń ski, Icek  S erejsk i, T ew el Sa- 
ter, N aum an M ekler, k tó ry  pro­
w adził a g ita c ję  w yw rotow ą na 
terenie szkół, F a iw e l R ogow ski,

zmusi wyższa konieczność Rzecze 
pospolitej".
„G a ze ta  Polska" pisze d a le j: 

Mowach tych znajdujemy od 
olask myśli, które przedstawiając 
w porządKU caronoiogicznym kie­
rowały przemówieniem P\,ia Mar 
szalka śmigłego • Rydza z  dn. 24 
maja r. ub., które precyzował w 
swej dvkiarac,‘ i płk. Adam Koc 
ora: podkreśli w swym p zemó
wienir z dni. 19  marca Pan Prezy 
den4 Rzeczypospolitej.
A  d la  nas słow a nasze b yły  od­

blaskiem  m yśli, w yrażon ej w  n a­
szej d e k la ra c ji z  14 k w ietn ia  1934 
roku. P rzek reślen ie  sporów  prge 
szłosci było w ów czas naszym  h a­
słem, które poryw ało ' tłu m y o- 
b o k  h aseł n ap raw y u stro ju  go­
spodarczego i po lityczn ego...

D użo w ody od tego czasu  u- 
płynęło, duże ziem i przesyp ało  się 
na P olesiu , przy... budow ie dróg.

I d la  tego nie barolzo lubimy7, 
gd y  nas kto  poucza o konieczno­
ści p o le p ie n ia  terroru .

T c  w siy stk o . Chcieliśm y tylko 
zw ró cić  uwagę. na potrzebę 
p rzed staw ia n ia  p raw dy c a ł k o ­
w i t e j ,  a  n ie tylko  je j frag m en ­
tów. Gdy ktoś w ypow ie je j  poło­
wę, rny musimy dorzucić połowę.

Tragiczny zgon
dzlenn kark!

Potwierdza się wiadomość o tra­
gicznym zgonie ha odcinku Brunet® 
pod Mcdrytem dziennikam francu­
skiej, korespondentki „Paris Soir” 
Gerdy Tarot. Dziennikarka jechała sa­
mochodem w towarzystwie korespon­
denta ,.F-Jerated Press” i dziennika 
kanadyjskiego „Clarion” (1 orontc). 
Przejeżdżający z wielką szybkością 
czołg rząoowy najechał i przewrócił 
samochód. Dziennikarka francuska 
została rzucona nc ziemię i przejecha­
na przez czołg. W  stanie niezwykle 
groźnym przewieziono ją do szpitala 
w Escoriai, gazie zmarła w poniedzia­
łek rano. Towarzyszący jej cizienni- 
kąiz kanadyjski ni; złamaną nogę. 
Tragicznie zmarła dziennikarka fran­
cuska liczyła lat 25.

18 nsrociowców
oskarzonycn

Ikonuratura Sądu Okręgowego w 
Piotrhowle ukończyła ak' oskai^nia 
pr/.ecłwko lg  uczestninom zajść anty 
żydowskich, które miały miejsce w 
grudniu r, b. w  Sulmierzycach pov 
radomszczańskiego. uskarżeni są 
pociągnięci do odpowiedzialności 

karnej za demolowani® straganów 
żydowskich i bici® ludności żydow­
skiej.

W s t r z ą s a j ą c e  s c e i t y
podczas trzęsienia ziemi w Meksyku

M E X IC O  C IT Y , 27. 7. Y 'ed łu ‘g  wonego K rzyża .
w iaaom ości, ja k ie  nadeszły7 dziś 
ze zn iszczonego przez trzęsien ie 
ziem i m iasta M aitrata , liczb a za 
oitych w zr«sia  dc 40. Rannych, 
których  odw ieziono do szp itala  
je s t  p rzesz,o  70. N a m iejsce w y­
padku przybył m in ister sp raw  
w ew n ętrznych  o ra z  kolum ny C zer

8*185 letników
bawi na Helu

- .......-  - a - - .............GDYNIA, 27. 7. Według danych

“ s . 2 “ ^  * s % L r z  iigf-KSS .
skim bawi ooecnie 8.185 letników.

ISajwjęksKą frekwencję wykazuje 
Jastarnia, liczą® 4.598 osób.' Pnmi- 
mo to wysokiej cyfry  letników ką­
pieliska morskie nie oaczuwaja prze- 
.nełmeniŁ

łow ców . Leonid Zacharczuk, se 
k retarz  TU R, W o lf O lszak, Icek 
M achkind. Josel M akow ski i B e­
rek F lik ier.

W na poł rozw alon ych  budyn ­
kach m ieszkaln ych  ro zg ry w a ły  
się w strzą sa ją ce  sceny. Całe m ia 
st.o je st jednym  rum ow iskiem  
gru zów  W ed łu g prow i/,orycznych 
obliczeń, s t ia ty  w yw ojan e p rzez 
trzęsien ie  ziem i, p rzek ra cza ją  3 
m iliony dolarów .

9-lstn; chłopiec
popełnił semobójs Iwro
AA A.ysłowie. w pow hałuskim, 

popełnił samobójstwo 9 letni chło­
pu,-, Mikołaj Tustan.

Podczas nieobecności rodziców po­
wiesił się w  stodole.

Prayczyną samobójstwa była oba­
wa przed kara, jaka zagroził mu o j­
ciec za palenie Dapicrosów pod bro 
giem siana. >
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SurbojWB irtwo tworzy pilota
O iiajp ę k n e js z y m  sporcie X X  wieku

s p ra w ia j*  tak ie  kłopoty, ja k  bra 
ki psych iczn e. W  lo tn ictw ie  zre­
sztą  potrzebn y je s t  rów nom iernie 
ro zw in ięty  człow iek. W brew  te ­
mu co się  naogół m yśli o lo tn ic­
tw ie  —  może to być n aw et czło­
w iek nerw ow y, b y leb y  um iał nad 
nerw am i panow ać. P raK tyka daje 
tu w ięcej niż teoria.

—  Jak to n ależy  rozum ieć?

Uroczystości
k u  czci Wagnera

W B ayreu th  rozpoczęły się w  o- 
becności k a n c ltrz a  H itlera  tego­
roczne u roczystości m uzyczne ku 
czci R ysza rd a  W agn era.

D oroczne w e lk ie  św ięto m uzyki 
n iem ieckiej rozpoczęto w ysta w ie­
niem „ P a r s ifa la "  w  now ej in sce­
n izacji.

O rk ie strą  d yrygo w ał F u rtw an g- 
ler. Ogółem  program  przew iduje 
5 przeas„aw ien  „ P a r s ifa la " , 8 
„L o h en g rin a " i 2 cykle „P ie rśc ie ­
n ia  N ibelu n gó w “ . ~ --  ■

Sportow cy w szystkich  „rodza­
jó w  bron i" m ogą się sp ierać  dość 
długo, co je s t  p rzy jem n iejsze :
Skox na n artach, czy skok z tram ­
poliny.

M ożnaby na ten tem at diugo 
dyskutow ać, gdyb y nie ostatn ie 
zdobycze tech n iki, które spor­
tow com  p rzyn iosły  nową, bez dy­
sk u sji w iększą  p rzyjem n o ść: Lot 
bez siln ika .

B A J E C Z N E  
M O Ż L I W O Ś C I

W yrzu con y jak  z procy poa 
w iatr, albo puszczony z linki 
gdzieś w  pow ietrzu, szybow iec o- 
s ięg a  n ieraz w ysokość ponacl 1200 
m etrów . Stąd  może sobie sw obod­
nie sp ły n ąć w oln iuteń kc i osiąść 
w  takim  m iejscu , gdzie sam olot 
m otorow y rozbiłby się  ja k  amen w 
pacierzu . Żaden sp ort z dotych ­
czas zn an ych nie może d o s ta r ­
czyć  ty lu  em ocji.

A  od tych  w łaśn ie  em ocji za ­
czyn a się  szkolen ie pilota Żeby 
się  czegoś ciekaw ego na ten tem at 
dow iedzieć zw róciliśm y się do p.
R óżańskiego, który k ieru je  k u r­
sem szybow cow ym  w  M iłośnie.

C C f  m Ó W I A  
P R A K T Y C Y

—  S zybow n ictw o je s t  b ezsp rze­
cznie n ajlep szym  w stępem  do w y 
szkolen ia  piloiav m otorow ego —  
w yja śn ia  p. R óżański. —  M edy­
cyn a  p rzy  n ajlep szych  chęciach  
w te j m ierze n ie je s t  w  stan ie 
w yelim in ow ać z m ateriału  ludz-
Kiego jedn ostki fizy c zn ie  n ad ają- . 10 zn aczy> ze szybow nictw o

ki można ju ż  oddać na pilotaż mo 
torowy, aczkolw iek  z reg u ły  idzie 
się po p rzelatan iu  50 godzin na 
szybow cach.

D W IE  RZECZY 
NAJWAŻNIEJSZE

Trudno je s t  u jąć  cale  szybow- 
I n ictw o w  jednym  artyku le, w ięc 
i tylko pozwoię sobie zazn aczyć

S z t u k a  l u < P f w a
z Wystawy w Instytut e Prepag. Sztuki

W uzupełnieniu poprzednich spra-1 tywem caiej zebranej tu twórczość 
wozdań z Wystawy Sztuki Ludowej ludowej. A  dążąca do naturalizmu i 
zorganizowanej w Ipsie pozostają do wskazująca na dużą spostrzegaw-
oniówieiiia prace, pochodzące z Pol­
ski środkowej, Śląska, Pomorza, Bia­
łorusi i Wiieńszczyzny.

W tych dzielnicach nie spotykamy 
już pasji kolorystycznej Podhala i 
Pokucia, a typowym przykładem 
wprowadzenia pierwiastka intelektu­
alnego pewnej swoistej „chłopskiej 
filozofii" są drzeworyty, które p. Do­
minik Witkę - Jeżewski ofiarował 
Muzeum Narodowemu w Warszawie.

Pierwiastek rozumowy, jak zresztą 
w każdym dizewotycie, odgrywa tu 
dużą rolę. ale tym niemniej odgrywa 
pewną roię w rzeźbach i obrazach i 
gdybyśmy chcieli podchodzić do nicli 
tylko pod kątem u’artości kolory­
stycznych i rysunkowych tak jak to 
mogliśmy w pewnym stopniu zrobić 

i przy obrazach z Poiski poiudniowej, 
spotkałby nas zawud o tyle, że przy 
ogromnych trudnościach technicz­
nych, które odbity się i na nieporad­
ności formy i na samym wykonaniu, 
zauważylibyśmy bardzc ' rozwiniętą

czość nieznanego artysty rzeźba, któ­
ra prezentuje Chrystusa dźwigające­
go krzyż, nie daje harmonii między 
starannie opracowaną formą, a sła­
bym i bez przekonania pokazanym 
wyrazem.

N,e mówiąc już o caiej grupie o- 
brazów, poświęconych Matce Bos­
kiej Częstochowskiej, w których wiej­
scy malarze nie mieli już nic do do­
dania i w których to co przetwarzali 
było tylko cudzą i całkowicie wyko­
rzystaną koncepcją. W pizeciwień- 
stwie do tego doskonały jest „Klęczą­
cy Anioł" z Łowickiego bardzo swo­
bodny w rucnu i oryginalny w ca­
łym układzie.

2  terenu Białorusi i Wiieńszczyzny 
pokazano ciekawe dizeworyty, przy­
pominające zestawieniem koiorow i 
efektami, jeśli się tak można wyra­
zić graficznymi, późno średniowiecz­
ne miniatury.

W pracach z Pomorza zanikają 
prawie całkowicie elementy dekora-

treść literacką. I przeważnie kazek,, cyjne, a komoonowanie głównej po-

i\a m inutę przed startem .

W Y M A G A N E  Z A L E T Y  
P I L O T A

ce się  do lo tn ictw a. T rzeb a  tu 
w ziąć pod uw agę, że n a lotnika 
sk ła d a ją  się  n ietylko w arto ści 
fizyczn e , ale i —  w a lo ry  p sy ch i­
czne, które n iejedn okrotn ie m ają  
w iększe zn aczen ie. Cóż mi z te- 

^o, że to będzie chłop, ja k  cjąb, 
■skoro nie będzie m iał ani w y trzy  
m ałości, anin w reszcie  inteliger. 
c ji?  B ra k i fizy czn e  rzadko ^kiedy

G ł o w ę  f i f r o - y  r ł j z
odnaleziono na agorze ateńskiej

frf- Di. Cesji sm ar kierownik \y  czasie regorocznei na.npai.ii wy
p. tc w yaopaliskowycn nu -otierykaf • 
skini jacinkt, szarej agoi y (rynKu) a 
żeńskiej przesrai de Mini iterszwa 0- 
światy komunikat, w którym zawia­
damia że w  ostatnicn dniach odkopa 
no piękny posąg kobiety (bez głowy) 
z eooki klasycznej.

Kflk? dzii przedtem odnaleziono 
zakże głowę Airodi tv z tej samej e- 
poki.

kopaliskowej wydooyto na światło 
dzienne dalszy ciąg .nuru ’ Waleriana, 
który dochoaził do Akropolu.

Jak wiadomo archeologowie są po­
dzielonych zdań na teniai tego muru. 
Część z nich utrzymuje, iż nur ten 
pochodzi nie z epoki rzymskiej, ale o 
wiele późniejszej, mianowicie, że 

■jest to mur obwodowy zbudowany w 
XV-ym wieku przez Antonio Accia- 
aoli.

je s t  filtre m  p rzez który trzeba 
p rzejść , żeby zostać pilotem  mo- 
to-ow ym . O czyw iście  ten f i l t r  nie 
jesz w cale  tak  groźn y, jak b y  się 
w ydaw ał niem niej jedn ak je st 
bardzo potrzebny. Bo pocóż w yda 
w ać ty sią ce  na szkolen ie pilotów , 
k tórzy  doskonale opan ują m aszy­
nę a nie będą w artościow ym  
m ateriałem  bojow ym . W  szy b o w ­
n ictw ie  zd aje  się egzam in z tego 
w szystk iego , co sk ład a s ię  na 
praw dziw ego p ilo ta : zdolność
o rien tac ji szybkość d ecyzji, w ola 
zw ycięstw a, w ytrzym a ło ść  f iz y c z ­
na i m oralna —  wsz; ńko to wy-

riwie rzeczy; l-o  szybow nictw o 
tw orzy  praw dziw ego p ilota  i 2-o 
szybow nictw o je s t n ajbard zie j 
em ocjonującym  sportem  z dotycn- 
czas znanych.

praca jest tu całym opowiadaniem 
na temat religijny.

Specjalnie silnie występuje to na 
Śląsku, a najbardziej rozbudowany 
pod tym względem jest przywiezio­
ny z pod Pszczyny obraz, ukazujący 
Mafkę Boską Saletryjską. Jest to 
właściwie opowieść o stosunku czło­
wieka do Matki Bożej barazo staran­
nie obmyślona w szczegółach i bar­
dzo zgiabnie skomponowana.

Pewne opanowanie formy przesz­
kadza często w  oddaniu właściwego 
wyrazu i przekazaniu momentu wia­
ry, która jest przecież naczelnym mo-

staci w szereg innych niezwiązanych 
z nią motywów jest zupełnie niezna­
ne. Na podkreślenie zasługuje obraz 
ze Sw. Jadwigą z Dąbrówki.

Na wystawie zgromadzono prze­
szło 400 prać, zebranych z niespoty­
kaną dotychczas starannością. Ogól­
nie trzeba przyznać, że rok bieżący 
w Instytucie Propagandy Sztuki za­
znaczył się dużym ożywieniem i dą­
żeniem aby malarze nie wystawiali 
zbyt często i zbyt wiele swych ak­
tualnych prac, co zasługuje na spe­
cjalne uznanie.

Jerzy Stokowski

Z  g ć J e r i  i  g o ś ć  Ł a ń c u t a

if! adystaw Jagiełło L .  ks. Kentu
P a r ę  kart  z  d z i e ió w  z a m k u

Jak ju ż  o tym donosiliśm y, w 
n ajb liższy ch  dniach p rzy je żd ża ją  
do P olski księstw o Kentu.

K sią żę  K en tu  w raz z m aizon- 
. ką przybędą w łasnym  samocho 

dobyw a się  tańszym  kosztem , bo deni j o  K atow ic, gdzie go ścić  bę-

Ponad 100 m iliardów  z ł .
kosztuje Hiszpanię wojna domowa

Pismo hiszpański? „E l Sol"
Io ostatnio niezmiernie ciekawe obli­
czenia kosztów obecnej hiszpańskiej 
wojny domowej. M.anowicie koszta 
samych działań wojennych, uzbroję 
ma, imunicji, sprzętu woj ?nego i 
floiy wynoszą ze strony rządu ma- 
drycl lego 30-miliardów pezeiów 
(przesz'o 39 miliardów złotych). Do­
dać należy do tego koezty wojenne 
rządu gen Franco, który oblicza je 
nieco taniej bo- na 16 miliard, peze- 
tow. W sumie kosizia wojenne wyn- 
szą z górą 46 miliard, pezetów czyli 
przeszto 59 miliardów złotych. Obli­
czenia te nie dotyczt spraw gospo 

darczycn —  ruiny kraju, zastojów w 
przemyśle, ofiat w ludzucn i t, p.

Według „E l Sol" minimalny szacu 
nek tych strat wyniesie nie mniej 
40 miliardów pezetów (52 miliaLdy 
złotych). Ogólne koszta jakie Hisz­
pania z tytułu walk bratobójczych 
poniesie wynoszą zaiem ponad 100 
miliardów złotych

Obok tych obliczeń należy uwzglę­
dnić straty poni?s’one w dziełach 
sztuki, bezcennych zabytkach’ kultu 
ry hiszpańskiej, zniszczonych mu­
zeach, bibliotekach, słowem szkody, 
którycn w walucie eiektywnej o- 
bliczyć nie podobna.

Ile poza tym wynoszą koszta in­
terwencji zainteresowanych mo­
carstw?

bez n iepotrzebnego m arnow ania 
istn ień  ludzkich  i aparatów , co 
w  pilotażu  m otorowym  je s t  n ie­
uniknione

4  K A T E G O R I E
W dalszym  ciągu  dow iadujem y 

się, że szybow nictw o ma sw oje 
katego rie, które św iadczą  do ja ­
k iego 'sto p n ia  . uczeń opanow ał 
szybow iec. A b y  w ięc osiągn ąć 
k atego rię  A  w y sta rc zy  30 sekund 
lotu w  lin d  p r o s te j .f Do k at. B

dą u sw ych  znajom ych pp Ko­
zioł - P oklew skich .

W  dniu 31 b. m. para książęca  
przybędzie w ra z  z pp. Kozioł-Po- 
klew skim i do K rakow a, gdzie 
zw iedzi zabytki n aszego m iasta  i 
w eźm ie udział w śniadaniu  w y ­
danym  na je j  cześć przez hr Po­
tockich pud B aran am i.

N astęp n ie dostojni goście w ró­
cą do K a to w ic  do domu sw ych  
zn ajom ych pp. k o z io ł - Poklew -

trzeba w ykonać pod w ia tr  lot po 
lin ii esow atej w czasie  ponad 1 
m inutę. K a t. Cs (czy li sportow a) 
wy m aga 5 m inut lotu  ponad m iej 
scem  startu , a kat. Cii (czyli 
urzędow a) sk łada się  z p ięciu  mi 
nut lotu ponad m iejscem  startu  
i czterech  tak ich że  lotów  2-mI- 
nutowych, K a teg o ria  D je s t  n a j­
w yższą  i ma w arunki n ajtru d ­
n iejsze. Skład a się egzam in z 1) 
d łu gości lotu na czas (5 godzin ).
2) z osią gn ięcia  w ysokości po­
nad 1000 m etrów  w  m iejscu  s ta r­
tu i 3) z przelotu  ponad 50 kim .

T ak w yszkolony m a teria ł ludz­

Do Ł ań cu ta  w yja d ą  w dniu 1 
lub 2 sierpn ia, przyczym  w izyta  
u hr. P otockich  w Ł ań cu cie  prze>- 
c iąg n ie  się k ilk a  dni. Z Ł ań cu ta  
księstw o K en tu  w y ja d ą  do Serbii 

W arto, na m argin esie w izyty  
ks. K en tu  w Ł ań cu cie, przypom ­
nieć pokrótce przyn ajm n iej dzie­
je  łań cuckiego zamku 

Już w krótce po założeniu  Ł a ń ­
cuta i zbudow aniu zam ku, w ów ­
czas drew nianego i n iew ielkiego 
przez ów czesn ych w ła śc ic ie li Ł ań  
cuta P ileck ich  dość częstym  go­
ściem  b yw ał król W ład ysław  Ja ­
gie łło  W  r. 1410 na k ilka  m iesię­

cy  przed b itw ą pod G runw aldem  
p rzyb yw a do Ł ań cu ta  W . ks. W i­
told w raz z królem  W ładysław em  
J ag ie łło  P odczas następnego po­
bytu pozyskał k/ól rękę córki P i­
leckich , E lżbiety, którą  następnie 
po ją ł za żonę na zam ku kró lew ­
skim  w Sanoku.

W  r. 1429 gościł w Ł ań cu cie  
Z ygm un t L uksem burski -w dro­
dze pow rotnej ze zjazdu łu ck ie­
go na W ęgry.

W  r. 1509 zjech ał do Ł ań cuta 
król Zygm unt, który w zw iązku 
z tym pobytem  w yd ał w  3 lata 
później dekret u p o w ażn ia ją cy  do 
obrócenia w pływ ów  z t. zw  czo­
powego z dwóch k w arta łó w  na 
n apraw ę fo rte c y  łań cu ck ie j.

O dtąd p raw ie każdy król pol­
ski p rzyn ajm n iej w p rzejeźd zie 
zaw adzał o Ł ań cu t. W iększą uro­
czystość  zanotuw ały kroniki w r. 
1656, k iedy to p o w racającego  w 
styczn iu  ze Śląska króla  Jan a  Ka 
z im W iz a go ścił na zam ku ks. Je­
rzy  L ubom irski. Ułożono wtedy

w obecności n u n cju sza  papieskie 
go, senatorów , sz la ch ty  i w o jsk a  
w ażny akt ko n fed eracji stanów  
koronnych z w ojskiem  Koronnym 
B yło to odnow ienie i um ocnienie 
pow agą króla i sen atu  d a w n iej­
szej k o n fed eracji Tyszow ieckieJ

W  r, 1704 p rzeb yw ał przez pe 
w ien czas w  Ł ań cu cie  król A u ­
gu st Il-g i S aski i zw ołał tam  
k o n fed erację  Sandom iei ską. W ła­
ścicielem  zam ku był w tedy T eo ­
dor L ubom irski.

Po rew o lu cji fra n cu sk ie j zna­
leźli na zam ku łań cuckim  u ksież 
ny E lżb iety  z C zarto rysk ich  Lu- 
bom irskiej gościn ne schronien ie: 
hrabia P ro w a n eji, p ó źn iejszy  L u ­
dw ik X V III, ks. A n ton i Bourbon, 
ks. A ngouiem e ks. Bei-ry i in.

W  r. 1928 w gościn ie u d z is ie j­
szego ordyn ata  b aw ił ów czesn y 
król R um unii Ferdyn and.

W  r. 1935 b aw ił tu b. król h isz­
pański A lfo n s X III. a w  r. ub 
m aharadża K a p u rta li z synem  i 
m aharadża S a m a ru .

Chcesz zaprenum erować A B C ?
N ic prostszego —  te lefon u j 8.18.33 lub 3.09.33, albo w y ślij 

kartkę pocztow ą pod adresem : A le je  Jerozolim skie 3a, K antor 
A B C ".

HEDOA WfSTENBERGER « )

m t .  P I E D .

KARIN FISZER
p o n r c s c

A l e k s a n d e r  n ie  m o ż e  te g o  z n o s ić  —  s k a r ż y ł  s i c  p r z c a  K a ­
r i n  n a  tę  w a d ę  ż o n y ,  a -w t e d y ,  j a k  z a u w a ż y ł a  K a r i n ,  n ie  i r y t o  
w a ł o  g o  to , p r z e c i w n ie ,  j a k b y  w y j a z d  S y b i l l i  b y ł  m u  n a  r ę k ę .  
A le  d l a c z e g o ?  M o ż e  m u  t a k  c i ę ż k o  u k r y w a ć  s w o j ą  c h o r o b ę  
p r z e d  S y b i l l ą ?  A l b o  m o ż e .. .

W  te j c h w i l i  K a r i n  o t w o r z y ł a  o c z y  —  s p o j r z a ł a  w  n ie b o .. .  

C z y ż  n i c  l e p i e j  m y ś l e ć  o  c z y m  i n n y m ?

—  N ie  m o g ę  p i s a ć  d o  S y b i l l i  —  o d z y w a  s ię  n a g le  U l lr i c h .  
t o n e m  t a k  s t a n o w c z y m  i z d e c y d o w a n y m ,  j a k b y  o d  d a w n a  
n a d  t y m  t e m a t e m  r o z m y ś l a ł ,  a t e r a z  p o w z i ą ł  o s t a t e c z n e  p o ­

s t a n o w ie n i e
K a r i n  p o d n o s i  z d z i w i o n a  g ł o w ę ,  p a t r z y  n a  A l e k s a n d r a ,  

k t ó r y  l e ż t  s p o k o j n i e ,  m a  j a k  p r z e d t y m  o c z y  z a m k n i ę t e  i g r y ­

z ie  j a k i e ś  ź d ź b ł o  t r a w y .
—  D l a c z e g o  m e  m o ż e s z ?  W i e s z  p r z e c i e ż ,  ż e  S y b i l l a  c z e k a  

n a  k a ż d e  t w o j e  s ł o w o ?
—  W ł a ś n i e  d la t e g o .
M i l c z e n i e .  —  J a k i ś  b ą k  b z y k a  m i ę d z y  n im i .  w  le s ie  g w iż -  

d ź e  s ó j k a ,  b ł ę k i t  n i e b a  p r z e c i n a j ą  j a s k ó ł k i .  1 a k  b y  d o b r z e  
b y ł o  p o l e ż e ć j u  s p o k o j n i e  —  m y ś l i  K a r i n ,  p o m i m o  t e g o  p y ta  

o s t r o ż n e .

—  C z y  n ic  z e c h c e s z  j a ś n i e j  s ię  w y r a ż a ć ?

U l l r i c h  p o d n o s i  s ię  n a  ł o k c i u ,  p a t r z y  p r z e d  s ie b ie  m t  m e  
w i d z ą c .

—  C ó z  j a  j e j  m a m  z r e s z t ą  p i s a ć ?  C a ł y  d z ie ń  o  n i c z y m  i n ­
n y m  n ie  m y ś lę ,  n i c z y m  in n y m  n ie  j e s t e m  z a j ę t y ,  t y l k o  tą  m o ­
j ą  p r z e k l ę t ą  c h o r o b ą ,  a  o n a  o ty m  n ic  n ie  w ie .  J e ż e l i  z a t y m  
m a m  j e j  o p o w i a d a ć ,  c o  j a  t u t a j  r o b i ę ,  to  m u s z ę  j e j  k ł a m a ć .  
J e ż e l i  m a m  j e j  p i s a ć ,  ż e  z a  n ią  t ę s k n ię  l u b  ż e  m i  j e j  b r a k ,  to 
z n ó w  b y m  k ł a m a ł ,  g d y ż  w c a le  n ie  o d c z u w a m  j e j  b r a k u .  

P r z e c i w n i e  j e s t e m  l o s o w i  w d z ię c z n y  , ż e  s o b ie  o d je c l ia ła , ,  t a k , 
c h o ć  to  d z i k o  w y g l ą d a .  A l e  m o ż e  to  z r o z u m i e s z ,  w ł a ś n i e  ty  
j a k o  d o k t ó r .  A  m o ż e  te g o  n ie  z a u w a ż y ł a ś ,  ż e  z a w s z e  u n i k a ­
łe m  p o z o s t a w a n i a  z  n ią  s a m  n a  s a m ?  T a k  s ię  b a ł e m  k a ż d e g o  
j e j  s ło w  a , k a ż d e g o  j e j  p y t a n ia !  J e s t e m  l e r a z  w t a k i m  k o ­
m i c z n y m  s t a n i e  i to  c i ą ż y  m i  n a j w i ę c e j ,  ż e  d o  te j k o m e d i i ,  
k t ó r ą  m u s z ę  g r a ć  p r z e d  n ią ,  a  k t ó r ą  t a k  ł a t w o  g r a ł e m  d a w ­
n ie j  p r z e d  n ią  i p r z e d  w s z y s t k i m i  z n a j o m y m ' w  B e r l i n ie  
b r a k  m i  o b e c n i e  s i ł .

—  N i e  t r z e b a  t e g o  b r a ć  t a k  t r a g i c z n i e .  T o  d z i a ł a  t u t e js z e  
p o w i e t r z e  i z m i a n a  t r v b u  ż y c i a .  W y r w a n y  j e s t e ś  z  t w o i c h  
z w y k ł y c h  p r a c  i z a j ę ć  j a k b y  c a ł a  m a s z y n a  n a g le  s t a n ę ła . . .

S i e d z i a ł  z  r ę k a m i  s p le c i o n y m i  n a  k o l a n a c h ,  z  g ł o w ą  o p a r ­
t ą  c  n ie .  K a r i n  s i e d z i  i  k o n i u s z k : e m  n a l c a  p o m a g a  j a k i e m u ś  
c h r z ą s z c z y k o w i  d o s t a ć  s ię  d o  k w i a t k a .

A  U l l r i c h  m ó w i  d a le j  :
—  P r z y  t y m  c z ł o w i e k  m a  o b r z y d T w e  u c z u c i e ,  ż e  n ie  j e s l  

j u ż  t a k i m ,  z a  j a k i e g o  g o  m a j ą ,  a  p r z e d e  w s z y s t k i m  w  s t o ­
s u n k u  d o  S y b i l l i  J e j  p o t r z e b a  s i l n e g o  c z ł o w i e k a  z a  m ę ż a ,  b y  
m i a ł a  w  n im  o p a r c i e  i  p o m o c ,  a  j a ? ! . . .

C o  z  n ią  s ię  s t a n i e ,  k i e d y  j ą  z a w i o d ę ?  A l b o  k ie d y . . .  L u ­
d z ie  z  h y p e r t r o f i ą  b a r d z o  c z ę s t o  n i e s p o d z i e w a n i e  k o ń c z ą . . .

—  A l e ż  A l e k s y  ,—  S y b i l l a  p r z e c i e ż  j u ż  n ie  j e s t  t a k a ,  j a k  
b y ła .  O  w ie l e  j e s t  o b e c n ie  s i l n i e j s z a  d u c h o w o .  P r o f e s o r  W i n ­

k l e r  u t r z y m u j e ,  ż e  d u ż o  j e s z c z e  m o ż n a  b ę d z ie  z  c z a s e m  d la  
n ie j  z r o b ić . . .  I  k t o  w i c ,  k t ó r e g o ś  d n ia  b ę d z ie  m o g ła  s p o k o j n i e  
d o w i e d z i e ć  s ię ,  ż e  je s t e ś . . .  b a r d z o  c h o r y .. .  i ż e  p o t r z e b u j e s z  
j e j  p o d t r z y m a n i a  —  j e j  s e r c a  i o p ie k i .  W i n k l e r  m o ż e  w  m e j  
r o z b u d z i ć  t y le  s i ł  w e w n ę t r z n y c h ,  j a k i c h  n a m  m o z c  b r a k .  
T r z e b a  t y l k o  t r o c h ę  c i e r p l i w o ś c i .

—  C f b r p i i w o ś c i ! —  o d r z u c i ł  n a g le  g ło w o  z k o l a n  —  c ie r -  . 
p l i w o ś c i !  A l e  j a  n ic  m a m  j e j  i n ie  m o g ę  s o b ie  n a  n i ą  p o z w o ­
l i ć .  Z e  m n ą  j e s t  c o r a z  g o r z e j .  P o t r z e b u j ę  k o g o ś  b l i s k i e g o  t e ­

r a z  z a r a z ,  k a ż d e j  c h w i l '  k o g o . , ,k io  n ic  s t r a c i  g ł o w y ,  k i e d y  
z a b r a k n i e  m i o d d e c h u . . .  k o g o ś ,  k t o b y  j a k i m ś  d o b r y m  s ło w o m  
u l ż y ł ,  k o g o ś ,  k t o b y  n ie  d r ż a ł  k a ż d e j  c h w i l i  o  lo , c o  s ię  z e  m n ą  
m o ż e  s t a ć ,  a le  t a k  p r z e k o n y w u j ą c o  d o  m n ie  p r z e m ó w i ł ,  ż e ­
b y m  s ię  c h o ć  n a  c h w i l ę  p o z w o l i ł  o s z u k a ć  i u w i e r z y ł ,  z e  m o ż e  
k i e d y ś  b y ć  z e  m n ą  l e p i e j .  T a k ,  j a k  ty K a r in . .  T y  lo  u m ie s z  
c z a s e m . T y  j e s t e ś  z r e s z l ą  t a k a . . .  la k a . . .  n ie  w i e m  n i g d y ,  c z y  
to  d la t e g o ,  ż e  je s t e ś  d o k t o r e m ,  c z y  d la t e g o ,  ż e  je s t e ś  t a k i m  
m o c n y m  c z ł o w i e k i e m ,  t a k ą  j e d y n ą  m i ę d z y  k o b i e t a m i ,  k t ó r a  
g ó r y  p o t r a f i  d ź w i g a ć  n a  s w y c h  b a r k a c h ,  a  m im o  to  m o ż e  s ię  
j e s z c z e  u ś m ie c h a ć . . .  G d y b y m  j a  c i e b ie  t e r a z  n ie  m i a ł .  K a r in . . .

J e g o  d o t ą d  z a c z e r w i e n i o n a  t w a r z  z b l a d ł a  j a k b y  z g a s z o n a  
n a g ie .

Z w r ó c i ł  s ię  d o  K a r i n ,  d e l i k a t n i e  w z i ą ł  j e j  s p a lo n ą  s ło ń c e m  
r ę k ę  i u n i ó s ł  j ą  d o  u s t ...

—  Z o s t a w  to ... —  o d z y w a  s ię ,  u s u w a j ą c  p r ę d k o  r ę k ę  i ż a r ­
t o b l i w i e  d o d a j e :  n ie  c a ł u j e  s ic  w  r ę k ę  s w e g o  d o k t o r a .  
S y b i l l a  l a k a  tu  b y ł a  s z c z ę ś l i w a ,  ta k  j e j  tu  b y ł o  d o b r z e . . .  
M ó w ił a  m i to  k i l k a  r a z y .

—  W i d z i s z . . .  b y ł a  s z c z ę ś l i w a . . .  t a k  m a ł o  o m n ie  w ic .

—  J a k ż e  o n a  m o g ła  w i d z i e ć  c o  s ię  u k r y w a  z a  t w o ją  m a ­
s k ą ?  T y  p r z e c i e ż  t a k ż e  d o b r z e  u d a w a ł e ś  s z c z ę ś l i w e g o .

(O . c. n.J.
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124 mi!. ramuFtsSfklt Dunów skarbowych
c , u l a ł a  s f a ł s z o w a ć  b a n d a  ż y d ó w

Sensseylny proces w Sadzie AMfifacwnyrn
Przed Sąjem  Apelacyjnym odbył spieniężone w Ru...unii. D„ s,.ajki

Nieczynny. 

LETNI: O godz. i „Król

TEATR WIELKI. Nieczynny.
TEATR NARODOWY: „M ąż z 

grzec 'ficści" z Jerzym Leszczyńskim 
i Lubieńską.

TEATR POLSKI świetna komedia 
„Papa” Caillavet‘a i de FlersG z K. 
Iunoszą - Stępowskim w roli tytuło­
wej.

TEATR MAŁY:

TEATR
włóczęgów

TEATR ATENEUM : „Zazdrość i 
medycyna” .

TEATR NOWY: Nieczynny.

TEATR MALICKIEJ: „Świt. Dzień 
I Noc”  z Malicką i Wojteckim.

TEATR s-ló: „Koletta”  z L. Szcze­
pańska I I. Svmem.

OPFRŁTKA 
..SŁOŃCE M MEKSYKU"

W  TEATRZE \MELKIAi
Dyrekcja Opery W arszawskie, w 

okresie letnim w drugiej połowie 
s'erpnia w ystav,a słynną operetkę 
„Słońce Meksyku” w 12 obrazach 
Maurice Yvain, która od >at kilku 
nie schodzi z repertuaru Teatru Cha- 
telet w Paryżu. Niepoślednim walo­
rem tej operetki jeet oryginały egzo 
tyzm tła Meksyku i Wysp Hawajskich 
w pieśniach, melodiach i tancach.

się senacyjny prees żydowskiej bandy 
fałszerzy, na czele której stał' współ” 
właściciel zakładu litograficznego przy 
ul. Bonifraterskiej „Artylil” Cnaim 
Lanuau.

Szajna sfałszowała kupony na dy­
widendę akcji Banku Polskiego i ru 
muńskie bony skarbowe. Urząd śled­
czy zawczasu upr/eazony o czynio 
nych przygotowaniach przeprowadził 
rewizję w zakładzie litograficznym i 
znaiażf gotowe już bony skarbowe r.a 
ogólną sumę 124 milionów lei.

Matszerze działali w porozumieniu 
ze znanymi w Rumunii kryminał ista- 
m Calisem i niejakim Carialescu. u 
dającym adwokata. Bony miały byc 
przewiezione przez zieloną granicę i

wciągnęli rysownika Stefana Czarnoc 
kiego, który wykonał odbitki na ka­
mieniu litograficznym. Całą imprezę 
finansował bogaty żyd Cukierman, 
który dowiedziawszy się o wsypie 
popełnił samobójstwo podrzynając so- 
bi' gardło.

Poza' Landau i Czarneckim areszto­
wano Wolfa Szafrana, Moszka Iglic- 
kiego i jeno córkę Bruche.

Ćalis i Carialescu, którzy przeby­
wali jakiś czas na terytorium państwa 
polskiego spotykając się t Cukierma- 
nem 1 Iglickim zdążyli uciec.

Sąd okręgowy skazsi Lanc.au na P 
lat więzienia, Igl.ckiego na 7 lat. Szaf 
rana na 1, Czarnockiego na 3 i Bru- 
chę Iglicką na rok. Już po tym wyro-

Nfe&ieslri ptak -„soekuiant giełdowy
n a c i ą g n ą ł  s z e r e g  p a ń  w  W a r s z a w i e

Na bruku warszawskim wśród ele­
ganckich sfer towarzyskich rozwijał 
uziałalność niejaki Stanisław Turek - 
Turkowiecki, Był to elegancki n ło ­
dzian o wyśmienitych manierach. Tur- 
kowiecki poczynił liczne znajomości, 
asystując zwłaszcza starszym zamoż­
nym paniom. Sympatycznego mło­
dzieńca zapraszano na przyjęcia i ze­
brania towarzyskie.

Turkowiecki okazał się niebieskim 
ptakiem i zwyczajnym oszustem. Zdo­
bywczy zaufanie wyłudzał od naiw­
nych kobiet papiery wartościowe fze- 
Komo na to, aby rozpocząć spekulację

giełdową. Opowiadał bowiem, że jest 
wyższym urzędnikiem w Banku Han 
diowym, posiada stosunki na giełdzie 
i w śferacn bankierskich, dzięki czemu 
wie o zbliżającej się zniżce bącfi 
zwyżce kursu. Otrzymawszy obligacje 
znikał.

Oszukana w ten sposób jedna z pań 
postanowiła na własna tęke przepro­
wadzić dochodzenie, sprawdziwszy w 
Banku, że Turkowiecki nic jest urzęd­
nikiem i nigdy tam nie pracował za­
wiadomiła urząd śledczy .który za po­
mysłowym młodzieńcem rozesłał listy 
gończe.

ku (glicki zaczął zdradzać objawy 
nienormalności Na wniosek obrony 
dokonano obserwacyj jłsychiatryczn. 
i wczoraj lekarze stwierdzili, że Iglic- 
ld zapadł na psychozę więzienną. Sąd 
wyłączył jego sprawę i rozpatrywał 
ska.-gi apelacyjne pozostałycł wspól­
ników.

Sąd Apelacyjny złagodził karę 
Szafranowi do trzech lat więzienia, 
Lanoliiowi do 6-iu lat. poawyższył 
natomiast Czai-nocniemu do 4-ch łat 
więzienia. Na Iglicką wyrok zatwier­
dzono.

Żyd o w sc y handlarze uliczni
oszukują iifi'«vnych klientów.

/. ui. Wspólnej na Marszałkowską 
wypadło 3-ch handlarzy ulicznych, 
uciekając z wózkiem, załadowanym 
pomidorami, w stronę dworca Głów­
nego. Po chwili, z tejże ulicy wyje­
chała galopem dorożka w ślad za 
uciekającymi. 1 Na stopniach dorożki 
stali: policjant i jakaś kobieta. Przed 
dworcem Głównym uorożka zajecha­
ła drogę wózkowi. Policjant zatrzy­
mał trójkę uciekających handlarzy, 
których przeprowadzano do IX ko­
misariatu Tam okazało się, żc są to: 
l(j-letni Szmul Zyskind Fuks (Kroch­
malna 17 ), 19-Ietni Nuta .Moszck 
Henryk (Ogrodowa 16) i 18 Ueini Bo­
ruch Icek Nieporęt (Pańska 7). Do 
wspomnianych handlarzy podeszła na

ul. Mokotowskiej Maria Wukulewska 
(pl- Trzech Krzyży 7 ). celem kupna 
pomidorów. Gdy W. wyjęła z wo­
reczka 5£j gr. i data jednemu z han­
dlarzy, ten, zauważywszy w ręku 
klientki monetę 5-zlotową, zapropo­
nował zmianę na drobne. Handlarz 
odliczył należność z 5-ciu zl. i wrę­
czając kupującej resztę _  ukrył zrę­
cznie pomiędzy palcami 2-zlotówkę. 
Wakulewska, spostrzegłszy manewr 
złodziejski, zażądała zwrotu pienię­
dzy, lecz spotkała się z wymysłami.

Na wszczęty alarm, wózkarze usi­
łowali uciec, co im się jednak nie 
udało.

Pani Wakulew ska ma nauczkę. 
Niech nie kupuje u żydów.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
BYDGOh ZCZ
KOM ALE l ’R7 Y STOLE OBPAD 

(K) -W Rydgoszczy odbył się 
wielki zjazd kowali, w  którym wzię­
ło udział 200 delegatów Celem 
zjazdu było omówienie ustawy prze­
mysłowej, ' podniesienie dobroLytu 
wśród kowali i uchwalenie rezolucji 
w sprawre nowelizacji ustawy prze­
mysłowej oraz załatwienie spraw or- 
ganizac., jnych zawodu kowalskiego. 
Na zjeździć wygłosili referaty fa ­
chowe pp.: Kamiński, Żakowski i 
Godek.

Między innymi zebrani uchwalili 
rezolucję w której domagają się no­
welizacji ustawy przemysłowej w 
r..,.śl wytycznych, jakie zawiera pro­
jekt posła Snopc-yńskitgo.

NOM A  STACJA PRUSZCZ 
(K j Na linii Bydgoszcz —  Tczew

Zastępca
p. Siz.zyńskieąo

W związku z wyjazdem Komisa­
rycznego Prezydenta Miasta St. Sta­
rzyńskiego, -zastępstwo objąć W ice­
prezydent Julian Kulski.

Popłoch
na pl. Zamkowym

-•deusz Pieszkowski, urzędnik, 
/arm przy u\. Świętojańskiej nr 13, 
będąc w stanic mocno podchmielo­
nym wywołał na pl. Zamkowym pa­
nikę wśród przechodniów Wyjąwszy 
rewolwer z kieszeni Gczając się gro­
ził każdemu z przechodniów, ‘ który 
do mego dojdzie zabiciem. Przecho­
dnie widząc pi mnogo z rewolwerem 
w ręku chowali się 00 branai h. po­
licjant zatrzymał go odebr wszy 
rewolwer przeprowadził lo komisa­
riatu, gdzie pozostał aż do wytrzeź­
wienia. O zajściu spisano proto1 ul.

N ie b y w a ła  sensacja w  M ie d z e s z y n ie

Eksm isja posterunku p o licyjn e go
Wielkie po. uszenie wśród miesz­

kańców' Miedzeszyna wywołała wia­
domość. o zjawieniu się komornika w 
lokalu posterunku policyjnego, celerr 
dokonania eksmisji.

Sprawa przedstawia się w sposób 
iu stępujący. W  swoim czasie, gdy w 

Miedzeszynie me było postem ::kti P. 
P„ a wartę pełnili policjanci, przj 
jeżdżający z Eaienicy, właściciele 
willi w Miedzeszynie zwrócili się do 
komendy policji pow warszawskiego 
z prośoą o założenie posterunku, 
względnie wartowni —  dia zapewnie 
nit. bezpieczeństwa na niejscu. Oby­
watele ci zobowiązali się wpłacać ko­
morne oraz światło itp. świadczenia 
W  ten sjiosób powstał na miejscu po­
sterunek P. P. Zobowiązania swego 
obywatele dotrzyma!: tylko przez
krótki okres czasu. Przed kilku mie­
siącami właściciele willi (aczkolwiek 
każdy z nich miał płacić tylko drobne 
suiny), zaprzestali wywiązywać się 
ze swych zobowiązań, przeto właści­
ciel willi, w której mieści się posteru­
nek, skierował sprawę na orogę są­
dową. Przed kilku dniami zjawił sie 
komornik, celem dokonania eksmisji.

Na skutek interwencji wyższych 
władz, eksmisja została odroczona.

D O Z l l E

WENTYLATORY J S s r t
4rr-* tłm głowę na stała t.racę dł* 'th* 
DAś ciukierni, kih. sal rublicziycb 1 W- 
j^ytwórnia S. Na»loń«V: Złota bfis 
f«l- 6.9w-«0.

ll/yśe .g  międzynar. doko- 
f A W C T ) ”  la Polski zwyciężyły 

%—  row'ery w składzie 4-ch
— (Moczulski, Wiśniewski, Urbaniak, 
Wandor), dzięki lekkiej i Jobrei nu 
dowie rowerów fabryki St. RybOw*kl 
Leszno 26,

A.A.) O K A Z J A - M E B L i
Firma chrzęściiaftska „J, CIĘŻKOW* 
SK I” Plac Trzecb Krzyży 12 — Mo­
wy Świat 39. — Pierwsze żrodło!
-— Własna wytwórnia! —  1 okoje
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety
—  Stołowe —  Sypialnie —  Kiuby — 
Pokoje —  ariwf rsaine —  kombino­
wane. Pojedyncze sztulcL —  Dogod- 
I!* rozpłaty —  Bezpłatne porady. —

rojekty „W nętrz”  Nowy św iat 39 
ląc Trzech K rzyży IZ.

NAUKA l WYCHOWANIE

b 'P  J l l l  mo^^owan'a szycia, wyu 
l l l I U / w  czają gruntownie Kurny 
Ireny Piesko, Nowogrodzk 26, sto­
sując dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

K U P N O , S P R Z F D a £
I 9

R aszyny

KANAPY • ŁÓŻKA -  FOTELE -
Gadano hs' Ł®ŻKA od 11 5  Ko?' 
T • ’ Gemczr.e, gwarantowane.

k 19 fskłep)Wce' Cenv nisk,'e- Brac'

MFRLE c*' "?Wc nowoczesne:
v rmtnJ. Stołowe, Gabi-

a I  „ -puret.' no zamówienia poleca A. U  r  k, s  ka Mazowjec^a |0

M A T E R I A Ł ^ jd o w l  a n e 

BETONOWUIA fiutkiiW
tVarszaw'a, Solec tel. 9 ^9.741
Płyty. Krawężniki. K ręgi P utt ^łn- 
py Tralki. W azon Kule. Miski-K.., 
rytkj ściekowe Cegła, Pustaki, O- 
grodzenia betonowe Dełne, ażurowe 
Tarasy, Osadmlo, B w e t yi i  p.

do ylsania 
Toroedo,, podróżne, 

biurowe: arytmometry
Thales: duży wybór ma 

szyn okazyjnych. Sprzedaż —  Kupno 
— Remc nty, Maczunder, Marszał­
kowska &<s tel. 700-05.

Obecnie nada. grozi posterunkOw! ny, gęsto zaludniony przez stałych 
utrata dachu nad głową — wskutek mieszkańców > letników, może ^ozo 
lekkomyślności właścicieli willi, a stać bez opieki własnej wartowni po- 
tym samym wielki teren podstołecz- licymej.

W obawie przed bandytami
Restaurator postrzelił klienta

Franciszek Figura, zamieszkały we 
wsi Las, urządził sobie w nomu 
wraz ze swym szwagrem libacje, Bie 
siadnikom zabrakło wódki.

Udali się więc do sąsiedniej wsi 
Zoytki, gm. Zagóźdź, celem kupienia 
kilku butelek w składzie win, należą­
cym do Bronisława Grzelca 

' Ponieważ byio to okMo godz. 12-ej 
sklep był 'zamknięty. Figura począł 
dobijać się do drzwi. Zbudzony wła­
ściciel myśląc, że są u bandyci, 
wziął rewolwer i udał się do drzw... 
Na zapytanie: Kto tam? z JSew 
nątrz oupowiedz.ar. : Dej pan wód­
ki Grzeleo. odmówił.

Nocni klienci nie odchodzili jednak 
i jeszcze bardziej natarczywie zaczęli

znajduje sie stacja kolejowa Pruszcz, 
której budynek dworcowy wskutek 
wzmożonego rucht okazał się za 
mały. Wobec czego władze kolejowe 
jeszcze w bieżącym roku przystą­
pią do budowy nowego gmachu dwor 
eowego w Pruszczu. Plan nowego bu­
dynku został już wysłany do za­
twierdzeń, a do Ministerstwa Komu­
nikacji.

CHEŁM LUBELSKI
BRUDY I NIF.CHLUJSTMO 

IV ŻYDOWSKICH SKLEPIKACH
W ostatnich dniach sanitarne wła­

dze miasta Chełma Lr.bels ujawniły 
w wytwórni octu Srula Butermana 
przy ul. LubeisKiej w menotowanych 
dotąd rozmiarach niechlujstwo i 
bruay. Obok tej sprawy do S.;du 
Grodzkiego w tymże mieście wpły­
nęła ssarga przeciw Srmowi Bur­
sztynowi żarn. przy ul. Kopernika 
25, u którego, jako znanego pieaa- 

 ̂rza z brudu i niecnlujstwa, znalezio- 
! no ostatnio w chlebie pieczonego ro- 

oaka
Fakty te są nierzadkimi 'Zjawiska­

mi w  polskim życiu gospodarczym. 
Pożądanym byłoby, by i w  tej dzie­
dzinie wiadze miejskie tworzyły od 
dzieine dla zyaów nie tylko jatki t. 
zw. koszerne, lecz również piekarnie 
i inne sklepy spożywcze.

KATOWICE
„M ARSZ POWSTAŃCÓW NAD 

O D k lT
Wzorem lat ubiegłych Związek 

Powstańców Śląskich organizuje w 
połowie sierpnia tradycyjny „Marsz 
powstańców nad Odrę“

2000 OSÓB PO PRACE DO 
NIEMIEC 

W ciągu ostatnich trzech tygodni 
przez stację LubMniec przejechało 
do Niemiec przeszło 2.000 osób. Ry­
ły  to przeważnie kobiety, które uda­
ły się na prace sezonowe do Nie­
miec.

SILNA N AW AŁN ICA
W niedzielę nad powiatem rybnic- 

| kim przeszła : silna nawałnica. W 
oberwania ; się 

chmury woda zalała piwnice, w ni- 
i ujrzat 1 żej położonych dzielnicach miasta,
rannego, j Xad Iłydułtowara.’ i okolicą spadł

dobijać się do drzwi. Kupiec zorien­
tował się, że chcą oni drzwi wywa­
żyć j strzelił dwukrotnie w kierunku 
drzwi. Kula ugodziła w prawą nogę 
Franciszka Figurę. Ranny padł na 
ziemię i począł wzywać pomocy.

Szwagier jego widząc, że są brani 
za bandytów krzyknął: „Paifte Grze- 
lec, nie strzelaj pan. Postrzeliłeś pan 1 2 ,m !?irz . , , 
mego szwagra, Figurę” . | Bytouku wakttek

Grzelec otworzył drzw. 
leżącego w kałuży krwi
Udał się na posterunek policji i o jgraH, który wyrządził znaczne szko- 
postrzeleniu ałlSy? zameldowanie. 1 d - w zbiorach. M.” in. grad zniszczył 
Policja wezwała lekarza, któiy pc I zumniaki, buraki owies. Powstałe 
opatrunku rannego Figurę przewiózł j skody sa duże. V ' Goiejowie piorun
do szpitalp

W  c z a s i e  s n u
otruta żonę swego kochanka

W r. 1919 powrócił z Ameryki bo- 
gaiy kolonista Jan Klepacki. Osiedlił 
sic on w Knyszynie dokąd sprowa 
dził też swą żonę. Klepaccy przyjęli 
w charakterze służącej 20-Ieinią Ma­
rię Roszkowską, która zakochała się 
w swym chleoodawcy i została jego 
kochanką.

Gdy romans wyszedł na jaw Rosz­
kowska postanowiła usunąć żonę 
przyjaciela i korzystając z niedyspo­
zycji Klepackiej, która chora leżała 
w łozku wlała jej w usta w czasie 
snu kilkanaście gramów Kwasu kar­
bolowego. Klepacka przełknęła płyn

zmarła wśi po kilku godzinach 
okropnych boleści.

Roszkowska aresziotęana pod za­
rzutem otrucia przyznana się do wi­
ny i wyjawiła, że działała za namo­
wą swej przyjaciółki Kazimiery B<"d 
narskiej. która to dostarczyła jje j 
kwasu karbolowego,

Sąd Okręgowy uniewinnił Bednar 
ską 7, zarzutu podżegania do zbroo- 
ni i udzielenia pomocy, skazał zaś 
Roszkowską na 5 lat wiezienia. VI 
poniedziałek proces młooej tniciciel- 
ki znalazł się na wokandzie Badu 
Apelacyjnego.

zniszczył cłom rolnika Ludwika Dziu­
by, zaś w Niedobczycach dom miesz­
kalny Wojciecha Rajchelta oraz sto­
dołę z tegorocznymi zbiorami.

K R A K Ó W
1 POGRZEG ś. P. STANISŁAW A 

ród 1 BRATKÓW .'SKIEGO
Pc nabożeństw ie w kaplicy cmen­

tarza Rakowickiego odbył się po-

vfę2  1S4 rf

ci - ,r

N « p n d y  k o m u n i i t u ^ N
na Irumpeidorczyków

Z A R O B K I gwaran­
towane

oświetleniowe 1 specjal- 
rl'- oc cenach najniż 
Szych dostarcza na tele­
fon. czne zapof rzebowa* 

nie P o ls k ie  P o g o to w ie  ła r fiw k o -  
WS K ró lew sk a  Tl czynne do godzi
n; 22. -------------
Telefon

Ostatnie protesty rewizjonistów ży­
dowskich w sprawie podziału Pale­
styny nie podobały się komunistom, 
którzy 7. tego nowodu poczęli napa­
dać na bejtarowców najczęściej wie­

czorami przy opuszczaniu lokalów or­
ganizacyjnych przy ul. Pawiej 5 
NowolipG 12. Podobno napadani szy­
kują się do odwetu uzbrajając się w 
laski i kastety.

5.8SS6
A  R T Y ^ U Ł Y  S P O S T g W g
r w w w w w w w w

PKRiłSOLE rakiety tenisowe.
Sprzęt : ubiory do wszystkich spor­
tów. Stefan Stefański lasna 12 naprze, 
ciw Filharmonii.

POSADY ZAOFIAROWANE 
  .

ak otrzymać pracę? Zwrocie S’ę do

Al. Jerozolimskie 3a. Osłoszema o po­
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za 
mieszezamy z ustępstwem 60 proc 
W wypadkach uzasadnionych bezrpła 
tnie.

P O P I E R A J

B E Z R O B O T W Y C t t  

N A R O D O W C Ó W

K r w a w e  z a j ś c i e
n m  o f ^ u s c i e

W Babicach pod W arszawą 7. racji 
odbywającego się w ub niedzielę Od­
pustu, zjechali się tłumnie mieszkań­
cy okolicznych wsi. Około południa, 
w grupie pudchmielonych wieśnia­
ków wynikła bójka, w czasie której 
Franciszek Lasecki zadał cios nożem

Leonowi Boguckiemu (obaj miesz­
kańcy Babic), raniąc go w klatkę picr 
siową. Boguckiego, po opatrunku 
przewieziono w stanie ciężkim do 
szpitala na Czystem. Laseckiego po- 
HCja zatrzymała i osadziła w areszcie. 
Tło krwawego zajścia —  porachunki 
osobiste.

grzeb na cmentarzu wojskowym ś. 
p. Stanisława Bratkowskiego, radcy 
ministerstwa -spraw wewnętrznych 
odznaczonego orderem Polonia Re- 
stituta.

L W Ó W
POGRZEB PREZYD EN TA 
M IASTA DROHOBYCZA

W Drohobyczu odbył Sie pogrzeb 
ś. p. Rajmunda Jarosza, prezydenta 
m. Drohobycza, właściciela Truskaw- 
ca. W pogrzebie wzięło udział oitoło 
10.000 osób. M. >n. wziął udział w 
pogrzebie woj. lwowski, dr. Biłvk.

ZJAZD N O TARIALN Y 
IV Stanisławowie odbył się zjazd 

notariuszy z terenu województwa 
.stanisławowskiego, poświęcony ni. 
ńił sprawie nowych norm prawnych 
dla obrotu nieruchomościami w pa­
sie nadgranicznym
P O «  \k .7 E
FAŁSZERZE W EKSLOW I PRZED 

SADEM
Przed sądem okręgowym na sesji 

wyjazdowej w Inowrocławiu odpo­
wiadali Wawrzyniec Lisiecki ze Sła­
wska oraz bracia Mieczysław i Fran­
ciszek Ciupowie, oskarżeni o sfałszo­
wanie podpisów na wekslach.

Sąd po stwierdzeniu winy oskar­
żonych skazał każdego na 8 miesię­
cy w-i»zienia i 40 Zf. opłat sądowych. 
Ze względu na dotychczasową nieka­
ralność skazanych sąd zawiesił w y­
konanie karv na przeciąg 2 lat.

5-TE KRAJOW E ZAW ODY 
SZYBOM CO WE 

5-go sierpnia rozpoczną się w Ino­
wrocławiu 5-te krajowe za>\ody szy­
bowcowe. Ekipę \v składzie 19 zawo­
dników’ i tyluż zastępców zatwier­
dził zarząd główny L. O. P P, w 
Warszawie.

PIŃSK
ZGON KANONIKA MICEWICZA 

Wczoraj zmari tu ksiądz kane" 
Micewicz, członek kapituły’ pińskiej, 
prof. seminarium duchownego, za­
służony działacz na niwie cnaryta- 
tywnej i społecznej. ,

WILNO ~
SW Ii.JO  p u ł k o w e

Batalion saperów7 wileńskich ob­
chodził sw’e doroczne święto. To zło­
żeniu hołdu sercu Marszałka, i ode­
graniu hymnu naiodowego, batalion 
saperów przeaefiłował przed mauzo­
leum Następnie na placu koszar od 
być się apel poległych w7 walkach o 
niepodległość.

Po nabożeństwie uroczystym w 
kościele garnizonowym odbyła się 
defilada batalionu na placu Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego, a na­
stępnie na placu- koszar —  dekoracja 
odznaką pułkowa i rozdanie nagród 
spovtowł ch. Popołudniu w teatrze 
letnim przedstawienie dla saperów 
zakończyło uroczystości święta sa­

perów wileńskich.
POŚW IĘCENIE SZYBOW ISKA 
Odbyło się uroczyste poświęcenie 

=zvbowiska i otwarcie szkołv szy­
bowcowej wileńskiego okręgu kole­
jowego L O. P. P w Auksztagirach. 
Uroczystość poświęcenia pomzedziła 
połowa msza święta, odorawiona w 
prowizorycznej kapliczce. Po uroczy­
stość1 poświęcenia szybowiska odby­
ły się pokazowe ’ oły szybowcowe

K r o m k a  p o z n a ń s k a

m m  „ * H C «  KZMUf* 27 GRUDNIA 2
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W I A P O M O ś l  Z  T O K U

Z a p isy  na  d z iś
rajfun, Jolie, Estra-Dzień III. Środa, dnia 28 Fpca 1937 r.

Gon. I. Nagr. zl. 1.500, dla 3 1: i st. 
og. i kl. Dyst. ok. 1.600 mtr.: Noccur 
Bryza, Tabarin.

Gon. U. Nagr. zl. USOO. Sprzedażna 
dla 4 1. i st. og. i kl Dystans ok. 
7.J00 mtr.: Knight 1200. Hidalgo 800, 
Hardiessc 1200 Alcrte 1200, Flamand 
1200-

Gon. III Negr. zl. 1-200. Ploty. Dla 
4 I. i st. koni. Dystans ok. 2-S(n) mtr.: 
Donetta, Kłopot. Memoria, Tęczyn, 
Orlean, Orawa II, Akcept

Gon. IV. Nagr. zl. I.sóoj Dla 2 i. 
og. i kl. Dvstans ok. U9ff mtr.: Kuu

II. T eil, Potok, 
da, karapet.

Gon. V. Nagr. I.20O zl. dla 4 I. i st. 
ng. i kl. Dystans ok. 241)0 mtr.: Lotip 
Garou. Massncre, Komar, Niezłom­
ny. Knight, Orgia Eawontas, Sn- 
tmm, Oraw a I!

Gon. \1  Nagi Zl  ..000- Dla U 1.
1 st. og. i kr. Dystans ok. j.ąOo litr.:
Pcgazns, Royal Gnard, Nicotinć, Ko­
rona. Bnnboule. Galop, Odwaga', Sa­
ga-

Gon. TU. Nagr. zl. S00. Dla 3 I. i 
st. og. . kl. Dystan* ok. 2100 mtr.:
Morwa, Ircha II, Jasna, Sirdaropol, dawnego
Poganin, Luminnta, Cadyk

K I N A
APOLLO: „Amerykańska awan­

tura” .
CORSO: „Zew krwi”.

GLORIA: „W blasku słońca” . 
GW IAZDA: „Braterstwo Krwi” . 

METROPOLIS: „Burzliwa mło­
dość”

OŚWIATOWE T. C. , L. „Flip i 
Fłap” w komedii „Cygańskie dziew 
czę” .

RENAiSSANCE: Rok 2000“ oraz
„Zamek w Katynie”.

SŁOŃCE; „Takie są dziewczęta” . 
SFINKS: „Zaczęło się od pocałun­

ku” .
ŚWIT: „Madame Lenox“ .

TĘCZA - Ł azarz- „Świecznik 
Królewski” .

TĘ1CZ A - Wilda: „Ostatnie dni 
PomDei” .

WILSON A : „Wiedeń— Londyn” . 
P R tZ t ś  M. O. 1NWALIDÓYT 
P. I AROCHL W POZNANIU 

Przybył do Poznania prezes Mię­
dzynarodowej Organizacji b. Woj­
skowych i Itwalidów, p. Larochc z 
Paryża', który w drodze do Warsza­
wy wstąpi do Poznania, aby odwie­
dził tutejszych kombatantów.

BUDOWA 
MUZEUM DIECEZJALNEGO 

W' Gmeznie rozpoczęto budowę 
muzeum diecezjalnego na terenie 

dworca prymasowskiego.
Kładzie się obecnie fundamenty jmd

budowę 1-piętrowego budynku. W 
gmachu tym będą umieszczone nie­
zwykle cenne zabytki, któie są obec­
nie rozproszone po całej diecezji. Pra­
ce około budynku muzeum prowadzo­
ne są sumptem kapituły, z inicjatywy 
ks. biskupa Laubitza. Przy pracach 
znajdzie zatrudnienie około 70 robot­
ników na dłuższy okres czasu.

WYCIECZKA 
POLEK Z AM ERYKI 

Przybędzie do Poznania 7. Gdyni 
wycieczka reprezentacyjna ZwiązkAi 
0  iiek w Ameryce, złożona z ,30 osób. 
Wycieczkę pooejmować bęazic Opie­
ka Polska. Uczestniczki wycieczki 
zwiedzą miasto, a jutro wieczorem 
odjadą do Częstochowy.

WIEC WIELKOPOLSKIEGO 
ZW. RZEMIEŚLNIKÓW CHRZ
W Poznaniu odbył się viec zwoła­

ny przez Wielkopolski /.v iązek Rze­
mieślników Chrześcijan. Wiec ten zo­
stał zwołany' w celu omówienia pro­
jektowanej nowelizacji ustawy prze­
mysłowej. Zebrani wystąpili * ostro 
przeciwko nowemu projektowi jt. 
Ptasińskiego z Lublina, który to pro­
jekt no\' elizacii godzi w rzemiosło 
polskie zawodowe. Następnie zebrani 
uchwalili rezolucję, w której rzem.o- 
slo wiełokpoiskie .cystąpilo przeciw­
ko projktowi dyr. Ptas.ńskiego, a żą­
da uchwalenia przez Sejm noweliza­
cji wniesionej przez posia Snopczyń- 
skiego.
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Nauczyciele polscy

u  P a p i e ż a
C A S T E L  G A N D O L F O , 26. 7. 

O jcie c  Ś w ięty  p r z y ją ł na audien ­
c ji zbiorow ej grupę profesorów  
i  n a u czycie li p o lskich  z prof. Ko 
rzen iow skim  na czele, do k+órych 
w yg ło sił d łu ższe przem ów ienie.

P a p ie ż  w y ra ził n a jw yższą  ra ­
dość z przeb egu w sp an iałego 
kongresu św iatow ego C h rystu sa  
K ró la  w  P oznan iu, jeg o  znakom-

Ch>ny odrzuciły ultimatum gen. Katsuki
!apO'<i(zy(y u targnęli do Pek

Z a c i e x l e  w a lk i  o  b r a m y  m ie jsk ie
N A N K IN , 26. 7. R ząd ce n tra l­

ny postan ow ił od rzu cić  pisem ne 
ultim atum , p rzesła n e  p rzez g łó w ­
nodow odzącego arm ią kw antuń- 
ską, gen. K atsu ki, dow ódcy arm ii

te j o rg a n iza c ji i doniosłych wy-1 północno - chińskiej, gen- Suń-
ników, Na zakończenie P ap ie ż  u- 
d zie lił b ło gosław ień stw a apostol­
skiego.

C ze-Juanow i.
Z kół m iarodajn ych  donoszą, 

że po pow zięciu  d ecyzji o odrzu­

ceniu  ultim atum  jap oń skiego, nego oporu dalszem u posuw an iu  
cen tra ln y  rząd  chiń ski p rzesia ł s ię  w ojsk  jap oń skich , 
depeszę na ręsa  gen. Suń-Cze- P E K IN , 26. 7. W pon iedziałek 
Juan a, w  której w yra ził przeko- w ieczór to czy ły  s ię  gw ałtow n e 
nanie, że gen era ł s tra c ił n adzieję w a ik i pod bram ą Caań-Jin-M en 
pokojow egc za ła tw ien ia  ko n flik tu  w  p ołudn iow ej częśc i m iasta  ce- 
północno - ch iń skiego i poweż- sa rsk ieg o . O gień  a rty le ry jsk i 
m ie w szelk ie  odpow iednie zarzą- trw a ł n iep rzerw an ie, a niebo je s t  
dzer.ia celem  sta w ien ia  en ergicz- o św ietlan e w ybucham i pocisków .

I O d d ziały  29-ej d y w iz ji chiń-

[Aała kobietko, czy  wiesz,
Ż e  podobać możesz się też?
—  A le tylko z  włosami jas&ym* 
„Hezablondem tlenionymi —  
Ach, wierz mi, wierzt

H e n r y k  Ż A K  w  Poainunlu
Fabryka oerfum, k o s m e ty k ó w  i mydeł toaletowych

P ro rra m  z ja z t  u legionistów
r f a r r z .  S n  g b - R y d z  p r z e m ó w i  p r z e z  r a d i o
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W alka o k rn k a rd a t w  Jugosław ii

U s t o m :  l o  p r u u n s iw n ^ ii  rninistróio
G r o ź b a  p r z ę ś  l « n i a

L okaln y kom itet krakow ski w 
sk ie j s ta w iły  w  pobliżu  bram y porozum ieniu z Kom endą N aczel- 
zacie i ł j  opór w ojskom  japoń- j ną Z w iązku  L egio n istó w  u sta lił 
skim , k tóre en ergiczn ym  n a ta r  | program  zjazdu  legionistów , któ- 

ięn) zd o ła ły  on anow ac bram ę i   ̂ j-y oduedzie się w  K rakow ie w  
poblisk ie oociniti m urów. Japoń- j n iedzielę 8 sierpn i? br. 
c zycy  eb sad zih  d c .ych cza s  w e P rogram  ten p rzew id u je  zbiór- 
w n ątrz  m uru ota czają cego  m i a s t o '^  uczestn ików  zjazd u  w  form a- 
c e sa isk ie  p rzestrzeń  300 m. od | cja Ch pułkow ych  na B ło n iach  o 
bram y Czań-Jin-M en. D ow ódz­
two w o jsk  ch iń sk ich  grom aazi w  
pośpiechu posiłki z  zam iarem  za 
atakow an ia  Jan oń czyków  z ty łu .

B E L G R A D , 26. 7. Z a ta rg  po- S to jadin ow icza  a  synodem  serb- 
m iędzy rządem  a cerkw ią  praw o- sk iej cerkw i p raw osław n ej może 
s ła w n ą  zn acznie się za o strzy ł na u trudn ić w ybór nowego p atriar- 
skutek przep row adzen ia  ostat- chy. W ybór p atriarch y przepro- 
n ich  form aln ości, dotyczących  w adza sp ecja ln e  k o ltg iu m , złużo- 
eKSKomuniki p raw osław n ych  człon ne z 55 osÓD, w tej liczb ie  31 du- 
ków rządu, którzy g lo sow ali za  chow nych, m etropolitów , bisku-

W edług
r e j ,  sp ra w u je  zastępczo rządy w chińskich, 
m iejsce zm arłego p a triarch y. od tego, i e  500 żo łn ierzy  japoń  

Ju go słow iań sk ie  koła politycz- sk ich  u sta w iło  się  przed bram ą, 
ne, prasow e i opinia p u b liczn a u- dom agając się  puszczenia  ich  w e- 
w azają  w ytw orzon ą sy tu a c ję  za  w n ątrz m iasta  cesarskiego, Chiń- 
b. ciężką. Ekskom unika c ią żą ca  c zycy  odm ów ili sp ełn ien ia  tego 
na p ra w o sław n ych  czionkach  rzą- żądania, w skutek  czego Japoń-

g. 8 -ej rano
O g. 9-ej odbędzie się M sza Sw. 

połow a, po czym  około godz. 1 0 -ej 
zabierze g lo s m arsz. Ś m igły  - 

don.es. eń ze ź r ó d e ł. Rydz, którego przem ów ienie bę- 
w a ik i rozp oczęły  s i ę 1

konkordatem  pów i dziekanów  a r c h id ie c e z ji ' du, a zatem  n iedopuszczen ie ich  czycy  ow ład n ęli bram ą przem ocą
W  ten sposób prem ier i m ini- b elgrad zk :ej, oraz 24 delegatów  j do u roczystości pogrzebow ych  i D otych czas w a lk i japońsko

stro w ie  n ie będą m ogli w ziąć  we

dzie tran sm itow an e p ize z  radio . 
Po zakoń czeń .u  przem ów ienia 
m arsz. Ś m igły  .  R yd z przyj/ni* 
defilad ę  leg io n istów , k tórzy  p rzej 
dą u licam i m iasta  na W aw el, 
gdzie u sta w ią  się Dod W ieżą  S re ­
brn ych  D zw onów  a la  złożen ia  hol 
du m arszałkow i P iłsu a sk iem u . 
N a grobow cu w  k ryp cie  złożone 
będą w ieńce.

Po dwu godzin n ej p rzerw ie  
obiadow ej n astąp i zb iórka i po­
chód na Sow in iec. N a  tym  uroczy 
sto ści się zakończą.

Iffe s'm prcr?sy
iidv cKuU  HofnrroKJ-Ostrowsfttego

z powodu sprawy Gizeszolsk ego

czw artek  u d ziału  w  pogrzebie p a­
tr ia rch y  B arn ab y.

Synod cerkw i praw osław n ej 
odm ówii sw ej zgody na u rząd ze­
n ie pogrzebu p a tr ia rc h y  n a koszt

cy  adw. Z yg . H ofm okl O strow -
' św ieckich . W szyscy  p ra w o sław n i do w yboru now ego p a tr ia rc h y  chińskie o g ra n icza ją  się ao dziel- ' skiego (o jc a ) wyniKłe na tle  sp ra  

członaow ia. rząa u  oraz rektorzy ’ stw a rza  okoliczności, m ogące po- nicy, w  której zn ajd u je  się bram a w y G rzeszolskiego w cią ż  jeszcze
w yższych  uczeln i są delegatam i 
do kolegium , które w yb iera  3-ch 
kan dydatów  na p atriarch ó w . 

K ról, ew en tualn ie rada regen-

paustw a i rozpoczął w porożu- j i ak w  obecnym  w ypadku,
m ien:u z różnym i orga n iza cja m i 
p atriotyczn ym i p rzygotow an ia  do 
u roczystości pogrzebow ych.

m ianuje p a triarch ą  jednego z kan 
dydatów  w edług w łasnego uzna­
nia. W  kołach  cerkiew n ych  za 
n ajp o w ażn iejszego  kan dydata  na 

.. siąż? regen t I  aw ei pr ry b y ł p a triarch ę  uchodzi arcybisku p 
w czo ra j do B elgrad u  i z ło ży ł hołd C etin je, daw nej s to licy  Czarno- 
awłokom  zm arłego p a triarch y, górza, H aw ryło Gozdicz. Poza tym  

godzinach w ieczorn ych  ks. re- duj e szanse posiada rów nież me-
gen t w y je ch a ł z powrotem  do swe 
go zam ku w  K ra n j w  S łow en ii. 

K o n flik t pom iędzy gabinetem

tropolita  zagrzeb ski D ositeusz, 
który, jako p rzew o dn iczący  syno­
du serb skiej cerkw i praw osław -

L i s y  księcra Pszczyńskiego
prze!4q na własność oaństwa

W p cn ied zia ł ek odbyło się pod 
przew odnictw em  w iceprem iera  
E u g en iu sza  K w iatkow skiego po­
siedzenie kom itetu ekonom iczne­
go m in istrów . N a posiedzeń.u 
tym  zo sta ły  ustalon e elem enty, 
n a które d zisie jsza  sy tu a c ja  go­
sp odarcza  n ak azu je  położyć szcze 
go ln y  n acisk  w  bezpośredniej po­
lity ce  gospodarczej rządu w  okre- 
s i j  jesien nym .

N astęp n ie kom itet upow ażnił 
m in istra  skarbu do dodatkowego 
uruchom ienia kredytów  in w esty ­
cy jn y c h  w  w ysokości 15.900.000 
z ł. celem za tru d n ien ia  bezrobot­
n ych  p rzy  robotach kom unikacyj­
n ych , m elio racyjn ych  I sam orzą­
dow ych • o raz da zw iększen ia  o 1  

m il. z ł. (do łączn ej w ysokości 
3.000.000 zł. w  roku bieżącym ) 
kw oty  przyznanej n a fin a n so w a ­
n ia  budow nictw a w iejsk iego

W dalszym  ciągu  kom itet eko­
nom iczny uch w alił w ytyczn e pro­
gram u sa n a cji spółdzieln i kredy­
tow ych  na teren ie  w o jew ó d ztw . 
pom orskiego i poznańskiego.

K om itet p rzy ją ł ponadto do za ­
tw ierd za ją ce j w iadom ości o fertę  
ks. v. P le ss  odnośnie przekazan ia  
na w łasn ość skarbu  p ań stw a la ­
sów p szczy ń sk ich  za za le g łe  n a­
leżności skarb ow e i sk ap ita lizo ­
w an e o p ła ty  górn icze. U chw ała  
ta  je s t  końcow ym  ogniw em  szere­
gu aktów  praw n ych , zm ierza ją ­
cych  do sa n a cji m ajątku  ks. von 
P less.

W reszcie  kom itet ekonom iczny 
m inistrów  u ch w a lił w y tjc z n e  po 
lityk i, m ają cej na celu zw iększe­
nie w ytw ó rczo ści i sp ożycia  k ra ­
jo w ych  surow ców  tłu szczow ych  i 
tłuszczów .

Mecze! Oirara zamieniany w twierdzę
P r z e w o d y  a r a b s c y  s c h r o n  li  s i ę  w  ś w  ą i y n i

ciąg n ą ć za sobą dym isję rządu I Czań-Jin-M en. [fig u r u ją  na w okandzie sądow ej.

Zw y c ię s tw o  gen. Franco
nigiy mie było tak newne

twi^rcłaci d%ieiih ikarz angEelsk!
sitach i w ojnę o w olność kra ju . 
H iszp an ia  narodow a w chodzi w 
drugi rok w ojny, p o siad ając a r­
mię, w yposażoną w  now oczesne 
środki w a lk i. Jedynie duch, któ­
ry panovTał od samego początku 
w alk, nie u leg ł zm ianie.

W częściach  k ra ju  za ję ty ch  
pn .ez pow stańców  p an u je dobro­
byt pouczas gdj w prow in cjach ,
po zostających  w  ręku  czei wo- pi n agle .

L O N D Y N , 26. 7. ..D aily  M ail* 
zam ieszcza w rażen ia  sw ego kore­
spondenta z H iszp an ii. Korespon 
óent tw ierd zi, że w krótce H isz­
pan ia  będzie się  z a lic za ła  do k ra ­
jó w , które zw a lc zy ły  komun.zm.

W iele  osób zap ytu je, dlaczego 
arm ia gen. F ran co, k tóra  zdoby­
ła  pół H iszpan ii, nie za ję ła  do- 
tycńcz|a3 M adrytu. N ie  n ależy je ­
dnak zapom inać, że ■ gen. Franco 
rozpoczął sw ój pochód k rzyżow y 
z nipzego. O becnie gen fr a n c o  
po?:a a a  w ie lk ą  arm ię ludow ą, 
która  w ierzy  w  zw ycięstw o . ,

Gen. F ra n co  je s t  dość potężny, 
aby p row adzić dalej o w łasn ych

t. > KO*

P r e z y d e n t  A g n i r r e

w  P a r y ż u
P A R Y Ż  26. 7. N a .lo tn isku  .w na kom itetu n ie in terw en cji obra- 

Le B ourget w yląd ow ał sze f rządu dow ala nad opracow anym  przez 
b ask ijsk iego  A g u irre , który przy- F o reign  O ffic e  kw estionariuszem  
był z T u lu zy , tow arzyszy*m u zo- | i rozesłaniem  go 26 m ocarstw om  
ua oraz dw ie córki. 1 reprezentow an ym  w  kom itecie.

P rocesy  sądow e głośnego obroń W obec u ch ylen ia  p rzez Sąd N a j­
w y ższy  w yro ku  Sądu O kręgow ego 
w Sosnow cu, k tóry  w skutek ape­
lac ji p roku rato rsk iej p o d w yższy ł 
adw okatow i, za obrazę Sądu w  
treśc i depeszy, k arę z 1  m iesiąca  
a resztu  n a 3 m iesiące a re sztu  1 
pozbaw ienie p ra w a  p raktyk i n a  
okres la t  dw óch, proces ten  r o z ­
p atrzon y będzie po raz  czw a rty  
W b tygodniu  Sąd N a jw y ższy  
p rzek azał a kta  sp ra w y  do Sądu 
O kręgow ego w  Sosnow cu a la  po­
now nego ro zp a trzen ia  sp raw y 
przez in n y kom plet sędziów.

    f
n ych  daje  się  odczuć w ie lk i Drak 
środków  żyw n o ści. N aw e t w y go ­
dna p o zycja  stra teg iczn a  obreń- 
ców M adrytu  na nic się  nie zda, 
poniew aż duch a rm ii czerw onej 
je s t co ra z  g o rsz;r.

Z w ycięstw o gen. F ra n co  n igd y 
nie było  tak  pew ne —  ja k  obec­
nie. J est rzeczą  m ożliw ą, te  zw y ­
cięstw o w o jsk  gen. F ra n co  n astą-

z.

W y p a c l e k

f f e n f t u
L O N D Y N , 26. 7. S a w h ó d ,  

w  k tó ry m  je c h a ła  k s ię ż n a  K e n tu  
z  d w o jg ie m  s w y c h  d z ie c i, z d e r z y ł  
s ię  p od  W ro th a m  w  h r a b s iw i*  
K e n t z  in n y m  w o z t .r  O ba a u ta  
z o s ta ły  u szu o d zo n e , le c z  w s z y s c y  
ja d ą c y  n im i, w y s z li c a ło . - -■ -V

P A R Y Ż , 26. 7. Z Jerozolim y do­
noszą, że od tygo d n ia  w ie lk i m uf­
t i  ara b sk i u k ryw a  się  w ew nątrz 
słyn n ego  m eczetu O m ara, ch cąc 
w  ten  sposób u n ikn ąć aresztow a­
n ia.

W -a z  z m uftim  skryło  s ię  do 
m eczetu  k ilku n astu  przyw ódców  
n acjo n a listó w  arabskich, którzy  
sp rzec iw ia ją  się  podziałow i P a le ­
styn y.

M ećzet O m ara został p rze­
k szta łcon y  w  p ra w d ziw ą  tw ierd ze 
D ookoła m urów  m eczetu k rążą  
posterunKi przyboczn ej gw a rd ii 
m u ftitg o , a w ew n ątrz św ią tyn i u- 
k ry io  zn aczne zap asy am u n icji. 
P o lic ja  an gielska  nie w kroczyła  
d otychczas do m eczetu, lecz oto­
czyła  w szystk ie  poDliskie u lice, 
gd zie p rzep ro w ad za rew iz ję  prze­

chodniów. W stęp do m eczetu je s t  
w zbroniony 

J ak  wiadom o, przed tygodniem  
został w yd an y n akaz a reszto w a ­
nia m u ft.ego , k tóry  dotychczas 
jed n a k  nie został w ykonany.

A re s zto w a n ie  gen. Kaszirina
członka sądu nad Tuch&cze&sklm

P A R Y Ż , 26. 7  P rasa  fran cu ska  rektora pań stw ow ych w ydaw - 
podaje nadal szereg  szczegółów  n ictw  L eszczyn era  o raz  je g c  
na tem at „c zy stk i"  w  Sow ietach, w sp ółpracow n ika red. C sipow a, 
U w aga  m oskiew skich s fe r  rządzą oskarżonego o n ap ican is bio 
cych  zw rócona obecnie je s t  na g r a fii „szp ieg a  h itlerow skiego
U krainę, gdzie w  red ak cja ch  r a j-  
w iększycn  dzienników ukraiń ­
skich, ja k  rów n ież w śród w ład z 
o rga n iza cyj m łodzieży kom uni­
styczn ej w ykryto  „ ja c ze jk i szp ie­
gów  i  w rogó w  lu d u " A reszto w a ­
no przew ódców  zw iązku m łodzie­
ży  kom unistyczn ej U k ra :ny, . dy-

Nieinterwencj i n? martwym punkcie
C s y  p r a w o  s trony  w o ju ją c  sj

bęńzie i>nvznaste rządowi gen. I tan co?
L O N D Y N , 26. 7. K om isja  głów - T re ść  kw estio n ariu sza  odpow ia kw estio n a riu sza  p rzesła ć  w siy>

stkim  26-ciu rząaom  reprezen to­
w anym  w kom itecie, poza W ielk ą  
B ryta n ią , p ierw otn y tekst p lan u  
b ry ty jsk ie g o  w  brzm ieniu, w  j a ­
kim ukazał się on w  b ia łe j k s ię d za  
p arlam en tarn ej, z prośbą, ab» 
rząd y  w yp o w ied zia ły  się n a  p i­
śmie zarów no co do ca ło ści p la­
nu, ja k  i co do po szczegó ln ych  ja ­
go punktów . Podkom itet postano­
w ił w ezw ać rządy do n ad esłan ia  
odpowiedz; n ajp ó źn iej w  czw a r­
tek w  południe, tak, aby w  p ią tek  
po połuan iu  m ogło się  odbyć n a­
stępne posiedzen ie podkom itetu 
celem  p rzed ysku tow an ia  otrzym a 
n ych  odpow iedzi.

^ ie zw y k S a  t r a n s a k c ja
Ż o n a  k u p i o n a  r >  r a t y

H E L SIN K I, 26. 7. W  okolicach p rzy ją ł w tow arze na ra ty
m iejscow ości K a sto la jn  u jaw n io­
no w p a d e k  sp rzed aży żony. —  
60-letni rolnik  S a llo  sp rzed ał sw ą 
żonę Joannę robotnikow i T/Ogren 
za 2 0 0  m arek, poniew aż ju ż  mu 
się zn u dziła . Sallo  w zią ł gotów ką 
za żone tylko  60 m arek, a resztę

Joann a Sallo  n ie m iała nic 
przeciw ko tej tra n sa k c ji i sp ra­
w a n igdyby się nie w yd ała , gd y­
by nie fa k t, że urodziła  ona dz.ee- 
ko, które w sp ólnie ze sw oim  „n a ­
b yw cą " Logrenem  zabiła.

T u ch aczew skieg o ".

Jako n ajw ięk szą  sen sację  p ra ­
sa podaje jed n ak  aresztow an ie 
gen  K aszirin a, kom endanta pół­
nocno kau kaskiego okręgu w o­
jen n ego i  za stą p ien ie  go przez 
gen. T bnoszenkę, k tóry  poprze­
dnio b ył zastęp cą  Jak ira, dowód­
cy  okręgu  k ijo w skiego . In teresu ­
jącym  szczegółem  w  tej sp raw ie 
je s t  fakt, iż  gen. K a sz irin  b ył 
członkiem  sądu, k tóry  sk aza ł na 
śm ierć T u ch aczew sk ieg o  i  7-miu 
generałów , co w iao czn ie  uch ro­
niło go oc’ podobnego losu.

O becna „c zy stk a "  sp ecja ln ie  
godzi w  koła  d zien n ikarskie.

Jakie «zczęście m ają  redakto­
rzy „H u m a n ite" —  za u w aża  „L i- 
b erte" —  kom en tując tę czystkę 
—  że we F ra n c ji  n ie rząd zą  So­
w iety .

T re ść  k w estio n ariu sza  odpow ia 
dała  tekstow i projektu  a n g ie l­
skiego. K w estio n a riu sz  za w iera ł 
7 pytań. P yta n ia  d o ty czy ły  p rzy ­
w rócen ia  kon tro li lądow ej, zn ie­
sien ia  kon tro li m orskiej i za stą ­
pienia je j  przez system  kontroli 
portów , w y co fa n ia  ochotników  cu 
dzoziem skich z H iszp an ii.

N a jw a żn ie jsze  było za g a d n ie­
n ie p rzyzn an ia  obu rząaom  h isz­
pańskim  stron  w o ju jący ch .

Po 4-godzinnej b u rzliw ej dy­
sk u sji, Dosiedzenie podkom itetu 
n ie in terw en cji zakończyło się 
tym , że W ielk a  B ry tta n ia  w yco­
fa ła  sw ój k w estio n ariu sz.

P odkom itet postanow ił zam iast

39 \ %  fudzi I som&lctóitf
s t r a ć  l i  c z e r w o n i  w  o s t a t n i c h  w a l k a c h

Dziennikarka francuska zginęta na froncie
c iły  p rzeszło  30.000 lu d zi i  106 s a  
m olotów.

S A L A M A N K A , 26. 7. Znaczne 
s iły  czerw on ych  za atak o w a ły

m iejscow ość T ores na odcinku L otn ictw o pow stańcze w spół- 
T eru el. W ojska  p ow stań cze zdo- d z ia ła ja c  z o c t a m i  m a iy p a rk f 
ła ły  jed n ak że odep rzeć n ata rcie  povv8ta ń rroj, bom "ardowa'< for- 
oddziałów  rządow ych, za d a ją c  ty fik a c je  m;dSta S an tan d er. Bom 
im w ielk ie  stra ty . W o jsk a  gen bardoWJ ^ Q w ^ dzftó pow ażn e 
F ra n co  posunęły się n aprzód n a szkody 
północ i na zachód od ferunete
N a fro n cie  m adryckim . M iejsco-1 Jak  donoszą, sp ecja ln a  kure- 
wość V illa n u e va  de la  C an ada, spondentka dzien nika „ P a r is  
pełożona o 8  km. na północ od S o ir"  G erda T a ro t zo sta ła  d ziś 
B run ete zn ajd u je  się pod ob strza  zab ita  w  pobUżu B runeto. J est to 
łem a rty le r ii p ow stań czej I p ierw sza  za gran iczn a  d zien nikar-

Gd ch w ili rozpoczęcia obecnej ka, która  poniosła śm ierć na 
o fen syw y w o jsk a  rządow e stra- fro n cie  m adryckim . httdi

REDAKCJAi Warszawa, Al. Jerozolimskie 121 Feletony f 66 61 <sekretańa») (ogólny) Odział m|e|slt
• BC“ AL Jerozolimskie 3 a. 1’eL 88.333 przyjmuje intereaantów codziennie w godzinach 16.3C— 1!L3C

ADMINISTRACJA: Warszawa, AL Jenzoiimska 12 Iu . J09-3J Kantor < prenumerata: AL Jerozolimska ?‘ a. 
I piętro. Tel. 8-I8-33- Zarząd i L)ział Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3** KL 727-33- Konto F. IC 2340& 
Skrzynka Pocztowa 7ą5. Adres telegraficzny — AB' Warszawa 

P R 7E u S T A W iaE L SI WA Lódż, Plotrknwska 103. Tei l t l - 44. B uro czynne w jo d a  ny— 13 I 13— l i  Poztut 
27 G rudni 2. Włocławek, Cyganki 34, teL J35- 

PRENUMEPA TA; miejscowa (z odnoszeniem do domu! I na crćw ir-ti U. mies»-cz>ur »  dante B a rai 
z dziełami Sienkiewicza z« 3-30 miesięcznie. Za granicy zł. 4 00- W jd. B (z premią książkową)
W Austrii, Czecnoslowacji, W M Odańsku 1 na Wegrzech cena prenumeraty jak w kraju.

*L fAO

rf A - n  za mieisce wysokości 1 milimetra przez szeronuSC |<-une| *zp*i-
ty <na wszystkich srronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — ) zi 

w tekście fwśród artykułów) — 70 gr., w rck h m ch  (wśród ogłoszeń) — 50 gr. aa ostatniej etronie _  
śp gi Notatki reklamowe — | zi. Komunikaty I wyjaśnienia — 1.50  zt„ opisy s pecjalne — 3 zu, lekarski' 
3o gr. Nekrolo.gia po 3»> gr Drobne po 20 gr. za wyraz, duże liter w og*o,7 i»ma,h dinbnvch" liczy s e z» 
oddeieme wyruzy, _ tłusty drint — Dodwółnle Notatki reklsmowe ozniCza sir cytrą (N.), a komunikaty • 
wyjaśnienia cvfrą (K.). /a termirij druku -g'oszrń Admfnistracła nie odpowiada.

Dzlai ogłoszeń: Aleja jerozolimska j a  — biuro czynne od godz. ł  rano do 6 wlecz. Tel 72*33.

W yd aw ca: Spółka W ydaw nicza „ATUT Sp. t ogr odp

R ed ak to r a a u < iń x  dr< v)  » jc ic c a  £ale«fc)l.
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